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ERYSZY 


Genewa wznawia obrady 
rozbrojeniowe 


Genewa. 1. 10. (K) Na dzisiejszym przed- 
południowym posiedzeniu Zgromadzenia Ligi 
Narodów przewodniczący oznajmił, iż prezy- 
dium Zgromadzenia Ligi postawiło wniosek 
w sprawie zwołania trzeciej (rozbrojenio- 
wej) komisji Zgromadzenia. 

'W związku z tym zabrał głos przedstawi- 
ciel Węgier, gen. Tanczos, który złożył nastę 
pującą deklarację: „Z uwagi na stanowisko, 
jakie zajmują niektóre mocarstwa w sprawie 
równouprawnienia w dziedzinie zbrojeń, de- 
legacja węgierska, doceniając szlachetność 
intencyj autorów wniosku, postawionego obe 
cnemu Zgromadzeniu Ligi Narodów oświad- 
Cza, że zmuszona jest powstrzymać się od 
udziału w pracach trzeciej komisji Zgroma- 
dzenia. 

Z kolei przewodniczący oznajmił, że bierze 
pod uwagę deklarację delegata Węgier, 


czym stwierdził, że wniosek w sprawie powo- 
łania do życia trzeciej komisji Zgromadzenia 
został przyjęty. 

Następnie Zgromadzenie przyjęło raport 
pierwszej (prawniczej) komisjj w sprawie 
powiększenia liczby niestałych miejsc w Ra- 
Gzie Ligi. W głosowaniu przedstawiciel Nor- 
wegii, który na pierwszej komisji sprzeciwiał 
się przyjęciu raportu, powstrzymał się od gło 
sewania. Raport, przyjęty dzisiaj przez Zgro 
madzenie, postanawia utworzyć czasowo dwa 
nowe miejsca niestałe w Radzie Ligi na okres 
trzech lat, poczawszy od 1936 roku. 


Blum jedzie do Genewy 


Paryż. 1. 10. PAT. Agencja Havasa komu- 
nikuje: Premier Blum wyjeżdża dziś wieczo- 


po-' rem o godz. 23.20 z Paryża do Genewy. 


Konflikt miedzy Senatem 
a lzbą deputowanych 


izba przywróciła odrzucone przez Senat artykuły. dotyczące 
socjalnych następstw ustawy dewaluacyjnej 


Paryż. 1. 10. PAT. Pomimo interwencji 
premiera Bluma, który przed głosowaniem 
mad art. 13 projektu ustawy walutowej wy- 
głosił dłuższe przemówienie, domagające się 
utrzymania tekstu uchwalonego przez Izbę 
deputowanych, Senat uchwalił art. 13 bis, 
odrzucając tym samym artykuły 14 i nastę- 
pne projektu. Minister Chautemps usiłował 
opracować rozwiązanie kompromisowe, co 
umożliwiłoby uniknięcie konfliktu dwóch Izb 

O godz. 23 min. 45 Izba deputowanych 
przystąpiła do drugiego czytania projektu u- 
stawy walutowej. Sprawodzdawca generalny 
komisji finansowej domagał się aprobowania 
artykułów od 10 do 13, zmienionych przez 
Senat, lecz odrzucenia art. 13 bis w brzmie- 
niu Senatu oraz przywrócenia artykułów dal 
szych. wyłączonych przez Senat. Wywiązała 
się krótka dyskusja ogólna, na początku któ 
rej zabrał głos minister finansów Vincent A- 
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Nowości nadeszły! 
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uriol, gorąco oklaskiwany przez lewicę. Mini- 
ster domagał się od Izby szybkiego przepro- 
wadzenia dyskusji, aby nie opóźniać oczeki- 
wanego aktu międzynarodowego. 

Art. 1 projektu został uchwalony 343 gło- 
sami przeciwko 218, Artykuły 2 do 13 zosta- 
ły przyjęte w brzmieniu, nadesłanym przez 
Senat. W porozumieniu z rządem Izba utrzy- 
mała artykuły 14 i 15 wyłączone przez Senat 
Utrzymano dalej w brzmieniu przyjętym 
już uprzednio przez Izbę artykuły 16 do 25. 
Uchwalono również art. 25 bis. zaproponowa 
ny przez b. ministra de Monzie. Artykuł ten 
ustanawia nadzwyczajną opłatę w wysokoś- 
ci 50 proc. od zysków, jakie osiągnięte zosta- 
ną przy likwidowaniu ostatnich operacyj giel 
dowych. Następnie Izba deputowanych uch- 
waliła całość protjeku ustawy 351 głosami, 
przeciwko 217. 

Następne posiedzenie Izby wyznaczone zo- 
stało na dziś na godz. 11.30. 


Projekt kompromisowy? 


Paryż. 1. 10. PAT. Przed południem zebra- 
ła się komisja finansowa Senatu, obradująca 
nad projektem ustawy walutowej. W kulua- 
rach utrzymują, że ustalony został tekst kom 
pramisowy, który podobno rząd aprobuje. 


Za inseraty redakcja nie odpowiada. 
Ceny ozloszeń i prenumeraty uwidocznione na ost. stronie. 


WYDANIE V, 
Nr. 271 


Wezelkie komunikaty nalezy nadsyłać wprost do administr. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Premier Bium o pełno- 
mocnictwach dla rządu 


Paryż. 1. 10. PAT. Premier Blum w nastę- 
pujący sposób odpowiedział w komisji na py- 
tanie, w jaki sposób rząd będzie korzystał z 
pełnomocnictw, które mają mu być udzielo- 
ne: Od kilku tygodni są w prezydium Rady 
ministrów kontynuowane rozmowy pomiędzy 
przedstawicielami robotników i przedsiębior- 
ców. Pragniemy ustalić procedurę arbitrażo- 
wą celem zawierania, wykonywania i rewizji 
umów zbiorowych. W tym sensie dążymy do 
osiągnięcia porozumienia pomiędzy zaintere- 
sowanymi stronami. Komisja obawiała się, 
że rząd zastrzega sobie wyłączną władzę w 
dziedzinie procedury pojednawczej. Odpowia 
dam, że jak dotychczas, rząd używał swej 
władzy w tej dziedzinie jedynie gdy był d 
tęgo zaproszony, lub też zmuszony. Gdyby 
mógł zwolnić się od tego ciężaru byłby ba” 
dzo zadowolony. Jestem zatem w zgodzie 
komisją. l 


Ulgi dla emerytów 
i b. kombatantów 


Paryż. 1. 10. PAT. Posiedzenłe Izby rozp 
częło się godz. 11.30 i trwało 15 minut. Mi 
Auriol zreferował nową redakcję art. 16 pr 
jektu ustawy monetarnej, mówiącą o 
niu z dniem 1 października br. potrąc 
emerytur oraz od poborów b. kombat 

O godz. 12.25 rozpoczęło się posieć 
Senatu. Sen. Gardey zreferował zmiany wi 
sione przez Izbę do tekstu, uchwaloneg 
przez Senat. Mówca podkreślił pojednaw 
czość, ożywiającą Senat. 

O godz. 14-ej zebrała się komisja finanso 


plenum przez min. Auriol. 
Posiedzenie Senatu o godz. 13.30 przerwa 
no do godz. 16-ej. Senat uchwalił całość prá 
jektu przez podniesienie rąk. 
e e . s . LJ 
Minister i wiceminister W. R. 
e e e . 
i 0. P. do młodzieży akademicki 
Warszawa, 1. 10. Sin. Podczas uroczystość 
nadania panu Prezydentowi R. P. doktor: 
honorowego Uniwersytetu Paznańskiego, jak 
odbędzie się w niedzielę dnia 4 bm. w Pozn 
niu Oraz z okazji inauguracji rokn akadem 
kiego na tym uniwersytecie, minister WR. 
OP. prof. Świętosławski wygłosi przemówienie 
de młodzieży akademickiej pt. „Młodzież aka- 
demicka wobec zagadnień teraźniejszości i 
przyszłości”. Przemówienie to zostanie nadan 
przez radio w niedzielę, 4 bm. o godz. 13.30. 
Następnego dnia, w poniedziałek 5 bm. o 
godzinie 18 podsekretarz stanu ministerstwa 
WR. i OP. prof. dr. Józef Ujejski w związku z 
rozpoczęciem roku akademickiego na wyż: 
szych uczelniach wygłosi przez radio ġ i 
wenie do młodzieży akademickiej pt 
sze warunki życia mlodzieży akade 


Kraków, 2 października. 
Tam, gdzie ełychać głosy „za maio“, tam też 
słychać narzekania na „za dużo”. Abeolutnej 
równowagi, zdaje się, nigdzie niema. W okre- 
sie deflacji mówi się, że jest za dużo towarów 
w stosunku do ilości pieniędzy, w okresie infla- 
cji zaś narzeka się na zbytnie rozmiary obiegu 
| pieniężnego w siosunku do ilości towarów. W 
kraju, gdzie panuje nędza, narzeka się albo na 
brak kapitałów, albo też na nadmiar ludzi. 
- W Polsce nie przestaje się mówić już tc o 
brakach, już to o nadmiarach. Swego czasu 
mieliśmy „za dużo zboża”, a po tym mieliśmy 
„za dużo* robotników przemysłowych, dalej 
mieliómy „nadprodukcję* inteligencji zawodo» 
wej, po tym skarżyliśmy eię na nadmiar ban: 
lu, a wreszcie wskazuje się na to, że w Potasze 
est jakoby za dużo chłopów i „za dużo Ży: 
dów“. Co do chłopów nie określono jeszcze do- 
«ładnie, jak się przedstawia cyfrowo ich „nad. 
miar". Natomiast jeśli chodzi o Żydów, cyfry 
zostały bardzo szybko sprecyzowane. Jest nas 
według jednych o milion za dużo, wedłng in- 
nych zaś Polaka musiałaby się pozbyć dwu ii- 
lionów Żydów, bardziej umiarkowani domagają 
się emigracji całego przyrostu naturalnego Ży- 
dów z Poleki, skrajni antysemici wreszcie cheie- 
liby się pozbyć wszystkich Żydów w ogóle, 
Świadomość, że jest nae w Polsce „za dużo", 
zaczyna przenikać zwolna do najwyższych czyn- 
ników rządowych, a wreezcie i do bardziej nie- 
cierpliwych kół żydowekich. Pisano już wicie 
10-leinim planie Żabotyńskiego, domagające: 
o się „ewakuacji“ Żydów z Polski, Pomijamy 
uż całkowitą nierealność tego planu; gorze; 
est, że niefortunny pomysł p. Żabotyńskiego 
zainteresował nasze najwyższe czynniki pañ- 
twowe, które zdają eię do całej tej eskapaly 
przywiązywać dużą wagę. 
Niedzielna „Frankfurter Zeitung“ w płacz. 
jwym artykule, omawiającym eytuacię Ży łów 
Polece podają, że 85 procent ludności ży- 
kiej dkazane jest na pomoc dobroczynną, 
rągło milion Żydów polskich nie ma w 
możności gospodarczej egzystencji. (Kl. 
tując znaną wiadomość o tym, że pre:aier 
tancuski Leon Blum w czasie rozmowy z ge- 
seralem Rydzem-Śmigłym poruszył ciężką sy- 
uację Żydów polskich — „Frankfurter Zei- 
ung“ donosi, jakoby General Rydz-Śmiz!v: 
„nat bei seinem Besuch in Paris — den jiidi- 
chen Blättern zufolge — zweimal mit Lcon 
ium Über die jüdische Frage in Polen geapro- 
chen*, 
Nie chcemy w tej chwili wchodzić w kwe. 
czy jest rzeczą etyczną mówić w ogóle o 
imiarze* ludzi. Można jeszcze mówić o 
imiarze kawy, pezenicy, miedzi lub bydła. 
! nadmiarami tymi, starano się, jak wiadomo, 
„nie uporać. Część „nadmiarów* palono, 
„6 wrzucano do morza, bydło zaś zarzynano. 
ętniej zdawano eię wierzyć w to, że istnieje 
oczywisty nadmiar, niż w to, że istnieją ogra- 
szenia w handlu międzynarodow ym, które po- 
duje wiedostatek towarów w jednym kraju, 
nadmiar w kraju innym. Także i kraje, vier« 
iące na „nadmiar“ towarów próbowały kwe« 
tię tego nadmiaru „umiędzynarodowić*. Odbye 
> się kilkadziesiąt konferencyj międzynarodo. 
wych, wypowiedziano miliony pięknych słów 
konieczności porozumienia, odprawiano na- 
ożeństwa w świątyniach na intencję znalezie- 
- ġ wyjścia, wylano morze atramentu na 
1aslach współpracy międzynarodo- 
ko poszło na nie. „Nadmiar“ trze- 
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Dziś, w „UCIESZE“ premiera wspaniałej komedii austriackiej 


WIED EŃ SZALEJ E (Puppentee) 


Pogodna, pełna humoru, dowcipu i pikanterii komedia muzyczna reżyserii E. W. Emo, który za to 
dzieło otrzymał odznaczenia na festivalu w Salzburgu. — W głównych rolach: 


SCHNEIDER, WOLF ALBACH RETTY, PAUL HÖRBIGER, 


Adela Sandrock, Dagny Servaes, Lizzi HMolzschuh, 
Fritz Imhoff. Muzykę ułożył na motywach baletu „„Łuppeniee'" 


Film. ten uznany został w Wiedniu za reprezentacyjne dzieło tegorocznej produkcji austriackiej. 


MAGDA 


Endecja zgodziłaby się zapewne z zakwalifi- 
kowaniem obecnej liczby Żydów polskich jako 
„tadmiaru”, który trzeba zniszczyć. Ale nawet 
po zniknięciu całego żydostwa polskiego pozo- 
stanie jesz*ze kilka milionów ludności bezro- 
botnej i bezrolnej, która, zgodnie z panującymi 
u nas kryteriami, będzie stanowiła „nadni.ar*. 
Polska musiałaby zatem wiecznie dysputować 
o „nadmiarze i wiecznie zaprzątać świat swy- 
mi problemami przeludnienia. o 

Naszym zdaniem, o przeludnieaiu w Polsce 
nie może być mowy. Może być jedynie mowa o 
naszym  upośledzenwiu gospodarczym, o siluej 
unetnii kapitałowej, która nie pozwala nam na 
dźwignięcie naszego gospodarstwa epołecziego. 
Nie mamy pieniędzy na rozbudowę przemyslu. 
na meliorację pól, na budowę dróg i szoe, na 
budowę środków komunikacyjnych, na zag06- 
podarowanie lasów, na podniesienie kuli „r 
rolnej etc. ' 

Czechosłowacja wcale nje skarży się na „prze- 
ludnienie* i na „nadmiar* ludności, mimo, że 
wykazuje znacznie ailaiejszą gęstość zaludnie< 
nia niż Polska. (Czechosłowacja ma 107 miesz- 
kańców na 1 kim. kwadr., gdy Poleka ma $5 
mieszkańców na 1 klm. kwadr.)., Pewnie, że 
ilość 85 mieszkańców na 1 klm. kwadr. jest 
duża, ale znacznie większa jeet liczba 270 (Be!- 
gia), 197 (Anglia), 243 (Holandia), 100 (Szwaj- 
caria). Centralnym zagadnieniem gospodarczo- 
społecznym Polski winno być nie przemyśli: 
wanie nad tym, w jaki sposób zredukować v- 
kecną liczbę obywateli, ale w jaki sposób roz- 
szerzyć ramy dla wchłonięcia nowych obywa: 
teli, których dostarcza nam nasz rekordowy 
przyrost naturalny. Polaka nie cierpi bynaj- 
mniej na „nadmiar ludności, ale na dotkliwy 
brak kapitałów, które trzeba ustawicznie mno: 
żyć, o których przypływ do kraju trzeba cię 
ciagle starać i na których przyrost trzeba na- 
stawić całą politykę gospodarczą i finansuwą 
kraju. Wina za nędzę dużej ilości mieszkań - 
ców epada nie na rzekomy „nadmiar“ ludi- 
ści, ale na brak kapitałów, ten zaś jest spowo- 
dowany prawie zawsze złą polityką gospodar- 
czo-finansową. W warunkach złej polityki go- 
spodarczej i finansowej nawet połowa obecnej 
ludności polekiej nie znajdzie możliwości egzy: 
stencji w kraju. W warunkach złej polityki go- 
epodarczej i finansowej trudno nam będzie do- 
magać eię obszarów kolonialnych, boć przecie 
przeciw nam będzie przemawiała nasza własna 
nieudolna gospodarka. Skoro bowiem sami 
przyznajemy się do tego, że na obszarze sto- 
sunkowo wielkim nie potrafimy pomieścić wła- 
snych obywateli, to tym samym nie będzieiny 
mogli dobrze gospodarować na obszarach noc- 
wych, nam nieznanych i na pewno znacznie 
mniej korzystnych do eksploatacji, niż nasz 
własny kraj. 

Polska ma rekordowo niską ilość lekarzy, 
adwokatów i ińżyńierów w porównaniu z in- 
nymi, cywilizowanymi państwami europejski- 
mi, a jednak ciągle narzeka się u nas na „mude 
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0 „nadmiarze ludzi w Polsce 


RALPH BENATZKY. 
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miar“ inteligencji zawodowej, Polska ma re: 
kordowo niską ilość kupców, a jednak nie 
przestaje się u nas mówić o „nadmiarze ku- 
piectwa, o „zbędnym pośrednictwie itd. Pol- 
ska ma rekordowo niską cyfrę robotników 
przemysłowych, a jednak liczba bezrobotnych 
w mieście dochodzi do połowy ogólnej liczhy 
zatrudnionych. Polska ma wreszcie rekordnwn 
niską cyfrę prywatnych pracowników umysło- 
wych, a jednak najdotkliwsze bezrobocie sza: 
leje właśnie w dziedzinie pracy umysłowej pry- 
watnej. 

Polska jest krajem rolniczym. Podkrestamy 
to na każdym kroku podobnie jak ciągłe ped- 
nosimy, że wieś głoduje z powodu „„przeluduie- 
nia“. A czy nie pomyślano kiedy nad tym, ze 
stosunki na wsi uleglyby radykalnemu po!cp" 
szeniu, gdyby podniesiono kulturę rolną, gdy- 
by zdwojono lub potrojone wydajność z jedac: 
go hektara? Polska produkuje 11.7 kwintala 
pszenicy z jednego heksara, gdy Holandia o- 


trzymuje z jelłnego hektara 28.8 q. Wydajiwść 


żyta z jednego hektara wynosi n nas 11.7, gdy 
w Belgi: wynoei 23.9, owsa 11,2, gdy w Danii 
25.7, ziemniaków w Polsce 112.9, gdy w Belgii 
e135. ; 

Gdyby Polska była krajem przeinwestov a- 
nym, gdyby nasz przemysł był rozbudowany na 
miarę, powiedzmy, Niemiec, gdyby w kraju 
było poddostatkiem urządzeń komunikacyj- 
nych, sanitarnych i gospodarczych, gdyby kul: 
tura rolna i przemysłowa etała na poziomie 
przeciętnego państwa zachodnio-europejskie 
go, gdyby polityka nasza nie była, tak jak v- 
becnie, polityką antykapitalizacyjną, polityką 
eprzeczną z interesami uprzemysłowienia, po- 
lityką sprzyjającą zacofaniu gospodarcz: 
kraju — i gdyby wtedy duża część ludności nie 
znalazła dla siebie możliwości egzystencji, mo. 
glibyśmy przyjąć, że ludność ta nie ma w kra- 
ju co do roboty i musi wyemigrować. Ale teren 
dla pracy gospodarczej w Polsce jest olbrzymi 
i Polska na swym obszarze może zmieścić sna- 
cznie większą liczbę ludności, niż obecnie. 

Stąd wierzymy w rozwój i potęgę Połaki, 
chcemy w rozbudowie tej potęgi brać osobisty 
udział, bolejemy nad awanturami antysemicki 
mi — nie tylko dlatego, że trafiają one w n6, 
ale i dlatego, że zmniejszają możliwości za: 
trudnienia w Polsce — wierzymy, że po lat: ch 
mroku i ucisku, po latach szkodliwych ekspe- 
rymentów gospodarczo społecznych — rozpo- 
cznie się epoka budowania Polski mocnej i os 
twartej dla wszystkich jej obywateli. 

| J D, 


Adria - Atlantic - Świt - Bagatela - Uciecha 
Ważny 2. X. — Wyciąć i przedłożyć do wymiawę 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 
w Petfumerji N. Meersanda, św. Marka 
lub w Adm. >N. Dziennika«, Orzeszkowej 


Niepewność na giełdach 
trwa 


Warszawa, 1. 10. (Sin). Giełdę warszawską 
cechuje w dalszym ciągu spokój i wyczekiwa- 
nie na rozwój wypadków walutowych na rynku 
międzynarodowym. Wobec otwarcia w dniu 
wczorajszym giełdy londyńskiej, dzisiaj rozpo- 
częła swe czynności giełda w Zurychu, na:o- 
miast nie odbywa swoich zebrań giełda w Pa- 
wyżu, ani też giełdy w Amsterdamie i Med'ola- 
nie. Z tego też powodu giełda warszawska nie 
notowała kursów guldena holenderskiego, fran- 
ka szwajcarskiego i lira włoskiego. 

Na giełdzie londyńskiej waluty wykazują ten- 
dencję zwyżkową, a to w związku z pogłoską u 
obniżenie kursu waluty angielskiej do pozi »mu 
dewaluacji dolara. Również wykazuje w:rost 
ma giełdzie londyńskiej kurs dolara w stosu ku 
do fuuta angielskiego, natomiast w stosunk" do 
złotego polskiego dolar utrzymuje się na po- 
ziomie niezmienionym. 

Na giełdzie warszawskiej po wczorajszej lek- 
kiej zwyżce funt uległ dziś obniżeniu, co po- 
ciągnęło za sobą spadek kursów walut skandy- 
mawskich. W grupie papierów procentowych 
panuje tendencja mocna zarówno dla poży:zek 
państwowych i prywatnych przy braku mate- 


riału. 


|. 

Warszawa. 1. 10. (Sin) W dzisiejszym 
„Dzienniku Ustaw” ukazał się dekret pana 
Prezydenta R. P., upoważniający ministra 
skarbu do otwarcia w Banku Polskim rachun 
ków zablokowanych dla sum przyznanych na 
wypłaty procentów i kapitału z tytułu zagra- 
nicznych zobowiązań skarbu państwa, ban- 
ków państwowych, przedsiębiorstw i fundu- 
szów państwowych oraz związków samorzą- 
du terytoriainego. Dekret wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 


Marka niemiecka nie jest 
traktowana poważnie 


Warszawa, 1. i0. (Sin). Polskie koła finauso- 
we i gospodarcze objawiają niewielkie zai te- 
resowamie dla ewentualnej dewaluacji marki 
niemieckiej, Decyzja Niemców w kwestii obni- 
żenia złotego parytetu marki niemieckiej ocze- 
kiwaua jest z pewną obojętnością. Polskie soła 
finansowe podkreślają, że waluta niemiecka po- 
zbawiona jest oparciu złota i już dawno przestu- 
ła być walutą opartą na parytecie ziota. Z tego 
też powodu marka niemiecka już dawno z0-ta- 
ła wykreślona z listy walut rzetelnych i ewen- 
tualne obniżenie parytetu złota marki niemiec: 
kiej było by niczym innym, jak aktem czysto 
buchalteryjnym i nie miałoby żadnego znacze- 
mia dla zagranicznego rynku walutowego. 

W dziedzinie handlu i eksportu obniżka wa- 
luty niemieckiej stawia Niemcy przed pewn/mi 
trudnościami. Eksport niemiecki uzależniony 
jest całkowicie od przywozu surowców do Nie- 
miec, a trudmości, na jakie Niemcy przez to eą 
narażone, są oczywiście nie małe. 


Dynar nie ulegnie dewaluacji 


Białogród. 1. 10. PAT. Gubernator banku 
jugosłowiańskiego Radosawliewicz podkreślił 
wobec przedstawicieli prasy, że dewaluacja 
franka nie może mieć wpływu na gospodarst 
wo jugosłowiańskie. Dla naszej polityki wału 
towej i dewizowej nie ma obecnie racji podej 
mowanie nowych zarządzeń. Stabilizacja dy- 
nazia pazestaje w mocy. Bank narodowy w 
dalszym ciągu gromadzi w swych kasach zło 
to. Możemy patrzeć w przyszłość, jeżeli cho- 
dzi o handel zewnętrzny, jak również o stabi 
lizację dynara z jak największym optymiz- 
mem. 


_ 


Portugalii zwrot ku Włochom 


Lizbona. 1. 10. PAT. Po posiedzeniu mię- 
dzyministerialnej rady ekonomicznej rozesła 
ho do prasy komunikat, głoszący, że rada zaj 
mowała się sprawą możliwych oddźwięków 
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POWSZECHNIE WIADOMO, 


że los z kolektury 


BRACIA SAFIER 
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to najłatwiejsza droga 
dGopoprawybytu. 


W 37-ej. Loterii zosta- 
ną wylosuwace wy- 
grane na łączną sumę 


24,570.000 zoya 


Główna wygrana 


1,000.000 „n 


Zakup los bezzwłocznie! 


Sbdkr 


Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto P. K. O. Nr. 414.400. 


Dwaj przypadkowi „ówierćmilionerzy” 


odnaleźli się przy sposobności koawersji pożyczek państwowych 


1935 i na obligację tę padła wygrana w kwocie 
250.060 zł. W ten sposób dzięki gorliwości u- 
rzędnika PKO. posiadacz obligacyj nie stracił 
olbrzymiej wygranej . ; 

W podobnych okolicznościach zgłosił się rów- 
nież przed kilkoma dniami mieszkaniec Bara- 
nowicz S. Ekstein z wymianą obligacyj i stw:€er- 
dził, że na obligację jego padła 1 sierpnia 1935 
wygraua w kwocie 250.000 zł. 

Wskutek przeprowadzenia konwersji zgłesza* 
ją się obecnie do kas Banku Polskiego liczni 
posiadacze premiówek, którzy przez niedbal. 
stwo nie podjęli dotychczas wygranych, 


Warszawa, 1. 10. (Sin) Przeprowadzana obe- 
cnie konwersja premiowych pożyczek inwesty- 
cyjnej i budowlanej spowodowała odnalezienie 
posiadaczy obligacyj, na które już przed ja- 
kimś czasem padiy większe wygrane, nie podję 
te do chwili obecnej. W bieżącym tygodn u 
zgłosił się do PKO. adwokat warszawski Dr. 
Herman Maujzel, który przedstawił kilkanaście 
obligacyj pożyczki budowlanej do konwersji. 
Urzędnik PKO., który załatwiał te formalno- 
ści, zalecił klientowi skrupulatne zbadanie nu- 
merów obl'gacyj. Ku wielkiemu zdziwieniu po- 
sciadacza obligacyj okazało się, że jedna obli- 
gacja wylosowana została jeszcze l lutego 


Diiejalny wynik zawodów balonowych 
Gordon-Benneta w r. 1906 


Warszawa, 1. 10. PAT. Aeroklub R. P. komu- 
nikuje, iż w wyniku zawodów o nagrodę im. 
Gordon Benneta 1936 r. pierwsze miejsce za- 
jął pilot Demuyter Erncet i Hoffmans'em P wr- 
re na balonie „Belgica*, lądując w ZSRR w 
miejscowości Miedlesza, osiągając odległość w 
prostej linii od miejsca startu 1715,8 klm. w 
czasie 46 godz. 24 min. 

2) Antoni Janusz i Stanisław Brenk na bgla- 
nie „Lopp“, (Aeroklub R. P.), lądując w Z3.1R 
w miejscowości Nososzczyzna, przebywając 
odległość 1534,23 klm. w czasie 38 godz. 2 min. 

3) Erich Tiligenkamp i M. Bosch na halonie 
„Zarich 3% (Szwajcaria), lądując w ZSRE w 
miejscowości Kitoziero, osiągając 1518,4 kim. 
w czasie 38 godz 36 min. 

4) Garl Goctze i Werner Lohman na baloaie 
„Deutschland“ (aeroklub niemiecki), lądując w 
ZSRR w micjscowości Kiroziero w odległości 
1493,99 klm. w czasie 33 godz, 56 miu. 

5) Franciszek Hynek i Franciszek Janik na | sela“ (aeroklub belgijski), lądując w ZSRR w 
balonie „Warszawa 2* (Aeuroklub R. P.) lądu- | miejscowości Puzankowa w odległości 801.04 
jąc w ZSRR w miejscowości Maksymowa, osią- | klm w czasie 18 godz. 31 min. 
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dewaluacji franka na gospodarstwo narodo-| Nowy York. 1. 10. PAT. Na podstawie re 
we Portugalii, a specjalnie na handel z Fran- | zolucji kongresu prezydent Roosevelt ogłosił 
cją oraz zbadała zarządzenia, jakie ewentual | że dzień 11 października ma nosić nazwę 
nie należałoby wydać, Starano się znaleźć naj | „Dnia Pułaskiego” dla uczczenia 157 roczni« 
lepszy sposób uczynienia normalną wymianę | cy śmierci bojownika o wolność Stanów Zje- 
handlową z Włochami i ustalić linię, jaką na | dnoczonych. Dzień ten ma być obchodzony a 
leży zająć w rokowaniach, wszczętych w tej | należną uroczystością we wszystkich szko- 
sprawie oraz w celu osiagniecia należności z|łach i kościołach. Na budynkach rządowych 
eksportu do Włoch. w dniu tym mają być wywięszone flagi 


gając odległość 1453,36 klm. w czasie 33 godz. 
20 min. 

6) Zbigniew Burzyński i Wł. Pomaski na Va 
lonie „Polonia 2% (Aeroklub R. P.), lądujse w 
ZSRR w miejscowości Czaronda, osiągając od- 
ległość 1428,04 klm. w czasie 31 godz. 45 mia. 

4) Otto Bertram i Fritz Schubert na balonie 

„Sachsen” (aeroklub nicmiecki), lądujac w 
ZSRR., miejscowość Dymcewo, osiągając ode 
ległość 1142,41 klm. w 25 godz. 25 mn. 

8) Charles Dollfus i Pierre Jacquet na balo. 
nie „Maurice Mallet“ (aeroklub francuski), 
lądując w ZSRR, miejscowość Osicnkowo, w 
odległości 1120,08 klm w czasie 26 godz. 21 
min. z. 

9) Ernst Frank i Johann Bauderer na balo- 
nie „Augsburg“ (aeroklub niem.), lądując w 
ZSRR, miejscowość Czuczemicze w odległości 
915.81, w czasie 20 godz. 6 min. Í 

10) Philippe Quersin i Van Schelle na „Bruk 


|= 


Nowe oddziały wojska 


Oddziały wojska brytyjskiego opuszczają dworzec kolejowy 
w Jerozolimie i wyrusza,ą do miasta, gdzie wzmocnią tamtejszy 


garnizon 
wawy JC. ZOO 


Wymowa dokumentów, a doktryna’ 
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w Palestynie 


o „nieinterwencji 


(Telegram własny „Nawegą Dziennika” j. 


Genewa, 1. 10 (R). Delegacja hiszpańska ne- 
dała prasie zbiór dokumentów, ogłoszonych 
przez rząd hiszpański w kwestii niemieszania 
się ds epraw hiszpańskich. Jak wiadomo, miui- 
ster spraw zagranicznych w rządzie madryckim 
Alvarez del Vayo w mowie swej przed Zgroma- 
dzeniem Ligi zapowiedział wręczenie tych do- 
kumentów delegacjom. Wspomniany zbiór o- 
bejmuje szereg listów, wymienionych pomię zy 
rządem madryckim a rządem francuskim, jak 
równieź protesty, przesłane przez rząd liszj:ań- 
ski dz rządów Niemiec, Włoch i Portugalii, za- 
jak i w sprawie ingerencji niektórych mocarstw 
równo w sprawie interpretacji niemieszania się 
w wojnie domowej. 


500 samolotów dostarczyły 


Niemcy i Włochy powstańcom 


, Moskwa. 1. 10. PAT. „Prawda” poświęca 
dłuższy artykuł omówieniu stosunku sił lotni 
czych wojsk rządowych i powstańczych Hisz 
panii. Dziennik twierdzi. że już w pierwszych 
dniach po wybuchu powstania na tereny ob- 
jęte powstaniem wysłano z zagranicy całe e- 
skadry i grupy lotnicze. Powołując się na 
doniesienia prasy angielskiej i francuskiej, 
„Prawda” oblicza, że w okresie od 19 lipca do 
25 września Niemcy przesłały powstańcom 
320 samolotów, zaś Włochy — 180 samolo- 
tów. Poza tym oba te państwa wysłały do dy 
spozycji powstańców 700 doświadczonych 
pilotów i mechaników. Wysłane samoloty są 
najnowszych typów i posiadają doskonałe u- 
zbtojenie. Na początku powstania w Hisz- 
panił było około 500 samolotów, z czego wię- 
cej niż połowa należała do wojsk rządowych. 
Obecnie przewaga liczebna lotnictwa pows- 
tańczego nad rządowym wyraża się w okoli- 
sach Madrytu stosunkiem 5:1, zaś na innych 
odcinkach frontu nawet 12 do 1. 


Protest przeciw barbarzyństwom 
powstańców 


Madryt, 1. 10. PAT. Agencja Fabra podaje: 
adwokatura madrycka ogłosiła dłuższą odezwę, 
adresowaną do adwokatów i do opinii publ cz- 


nej całego świata; w sprawie niezliczonych zbro-, 


dni i aktów okrucieństwa, popełnionych przez 
buntowników na okupowanych terytoriach. O. 
dezwa domaga się moralnej pomocy światu 
przed falą barbarzyństwa, zalewającą Hiszpanię 
a wspieraną przez apetyty imperialistyczne in- 
nych krajów. Następnie odezwa podaje dlugą 
listę zbrodni, popełnionych przez powstańcow. 
Odezwa kończy się następującymi ełowami: 
„Rząd legalny nie może być traktowany na tej 
samej stopie co powstańcy, gdyż stanowiłoby to 
poważne naruszenie prawa międzynarodowego" 

Toledo, 1. 10. PAT. Korespondent Havasa 
dowiaduję się, że 22 sierpnia milicjanci roz- 
strzelali 64 księży kapituły katedralnej w To- 
'edo. 
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Sukcesy wojsk rządowych 


Madryt, 1. 10. PAT. Ministerstwo wojny ko- 
munikuje, że na froncie aragońskim wojska rzą 
dowe odniosły poważny sukces na odcinku 
Barbastro, gdzie powstańcy usiłujący kilka- 
krotnie atakować, zostali odparci. Na froncie 
środkowym oddziały rządowe zatrzymały w ra 
jonie Bargas powstańców z wielkimi dla nich 
stratami. 

TE 

Madryt, 1. 10 PAT. Wedlug doniesień do- 
tychczas nie sprawdzonych, wojska rządzwe 
miały podjąć atak na Oviedo. 

Madryt, 1. 10. PAT. Ogłoszono komunikat, 
według którego odcinek Toledo wraz z wazny- 
mi punktami Torrijos Olias i Mocejon jest na- 
dal punktem newralgicznym walki. Wczoraj 
wieczorem powstańcy usiłowali zająć miejsco- 
wość Olias, położoną w odległości 10 klm. na 
półmoc od Toledo na drodze, wiodącej do Ma- 
drytu. Wojskom rządowym powiodło się ode. 
przeć atak i odrzucić powstańców na lewą stra: 
nę drogi w kierunku na Bargas. Kontratak do- 
prowadził do posunięcia się wojsk rządowych 
na odległość 5 kim. na północ od Toledo. 

o * 


* 
Paryż, 1. 10. PAT. Korespondent „le Figa- 
ro“ na froncie Irunu podaje, że płk. Beorle- 


gui, który prowadził ofenzywę powstańców na 
Irun i San Sebastian, zmarł onegdaj w sżpi- 
talu w Saragoseic na skutek ran, odniesionych 
jeszczc przed zajęciem Bchobie 


Ostrzeliwanie Malagi 


Gibraltar, 1. 10. PAT. Od wczesnego rańa 
słychać silną kanonadę armatnią w kierunku 
Malagi. Odgłosy tej kanonady dochodzą do 
Tangeru. 


Zamach na dziennik lewicowy 
w Targerze 


Tanger, 1. 10. PAT. Rzucono bombę o wiel- 
kiej sile wybuchowej do lokalu drukarni „El 
Porvenir“ w Tangerze. Wnętrze drukarni łą- 
cznie z maszyną rotacyjną zostało zniszczone. 
W czasie wybuchu nikogo z pracowników dru- 
karni poza dozorcą nie było. Ofiar w ludziach 
nie ma. Drnkarnia wydawała hiszpański dzien 
nik „El Porvenir* o tendencji lewicowej, przy 
jającej rządowi w Madrycie. W mieście krążą 
patrole marynarki międzynarodowej, Do Tan- 
getu przybył krążownik niemiecki _„Nuert- 


c 


berg“, 


APOLINARY HARTGLAS 


Pogodzili się 


Ministerstwo Skarbu za pośrednictwem 
PAT-a rozesłało komunikat, że p. senator 
Heyman - Jarecki uznał, iż niesłusznie nie 
płacił podatku od kuponów do listów zastaw 
nych Towarzystwa Kredytowego, zaś Minis- 
terstwo Skarbu uznało, że p. Jarecki nie miał 
zamiaru ukryć dochodu i wobec tego uchy- 
lło wymierzoną grzywnę. ndk 

Zupełnie jak w sądzie koleżeńskim jakie- 
goś klubu. Sąd uznał, że p- Iks, nazywając 
pana Igreka niegrzecznie, nie miał zamiaru 
go obrazić, zaś p. Igrek oświadcza, że wobec 
tego wymierzony panu Iksowi policzek uwa- 
ża za. niedany... 

O ile chodzi o meritum sprawy, to jesteś- 
my święcie przekonani, że obydwie strony 
mają rację. Nikt w Polsce nie posądził ani 
przez chwilę p. Jareckiego o zamiar defrau- 
dacji podatkowej, i każdy wierzył władzom, 
że p. Jarecki czegoś tam nie zapłacił. Ale 
każdy przypuszczał, że niezapłacenie wynik- 
ło wskutek rozbieżności interpretacji praw- 
nej naszych ustaw podatkowych, które się 
odznaczają tą chwalebną zaletą, że ich nikt 
należycie nie rozumie, nie wyłączając auto- 
rów. 

Ale w całej tej tragikomicznej historii 
rażą dwie rzeczy: jej początek i jej koniec. 

Razi początek, — bo czy wolno bez nale- 
żytego zbadania sprawy rzucić na poważnego 
obywatela publicznie z takiej wysokiej try- 
kuny cień? Czy wolno szafować podejrzenia» 
mi, zdobytymi w tak niezwykłych okolicz- 
nościach ? I czy przystoi to robić ludziom tak 
eksponowanym? I co najważniejsze: czy 
wolno występować z zarzutami osobistymi 
eksponowamym mężom stanu w takich oko- 
łeznościach, które wywołać mogą wrażenie, 
że chodzi poprostu o odwet za krytyczne 
ustosunkowanie się do ich polityki? Prze- 
cież człowieka można pogrzebać nie tylko 
fizycznie, jak to zrobił Stalin z swymi opo- 
nentami, lecz j moralnie. A potym w „Cyru- 
liku Warszawskim” śpiewają, jak to ten 
sam sobie szkodzi, kto z Łodzi pochodzi... No, 
i nie tylko z Łodzi, — bowiem powstaje kwe- 
stia: czy nie cierpi na takich scysjach po- 
waga władzy państwowej? l 

Jeżeli odpowiedź na powyższe zapytanie 
będzie prawdopodobnie niedodatnia, to już 
napewno ujemną będzie odpowiedź na inne 
pytanie: czy przystoi władzy państwowej sta 
wiać siebie na jednej płaszczyźnie z obywa- 
telem, nawet tak zasłużonym w przemyśle, 
jak p. senator Jarecki? Władza państwowa 
jest władzą państwową. Może ona się mylić, 
może ona w Sądzie czy Najwyższym Trybu- 
nale Administracyjnym spór przegrać — ale 
nie można pertraktować z obywatelem, jak 
równy z równym, zawierać układy nie-mająt 
kowe (te, jako strona w procesie — może) i 
urzędowo o tym komunikować. Jeżeli p. Ja- 
recki nie miał zamiaru defraudacji — nie na- 
leżało wymierzać mu grzywny. Jeżeli władza 
doszła do tego przekonania już po nałożeniu 
grzywny, wskutek odwołania p. Jareckiego 
— mogła wskutek tego odwołania w instancji 
wyższej, czy nawet w tej samej uchylić swo- 
je postanowienie o grzywnie. Ale nie może 
być zasady, „do, ut des”: p. Jarecki c of a od 
wołanie, a Ministerstwo cofa grzywnę, — 
jakgdyby w nagrodę za cofnięcie odwołania. 
Przecież wręcz odwrotnie: skoro odwołanie 
cofnięto, postanowienie o grzywnie się upra- 
womocniło i Ministrowi Skarbu może służyć 
tylko prawo umorzenia grzywny, ale nigdy 
nie Ministerstwu Skarbu — uchylenia prawo 
mocnego postanowienia. 
| Władza państwowa powinna stać wyżej, 
ponad obywatelem. Nie powinna, jako taka 
stosować względem obywatela zasady odwe- 
tu, lecz nie powinna też następnie z nim się 
układać i krakowskim targiem sprawę załat- 
wiać — a po tym wszystkim oznajmiać o 
tym półurzędowo społeczeństwu, Jeżeli p. 
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ZWYCIĘSTWO BLUMA 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika"? 


Paryż, koniec września. 
Premier Blum wstąpił na trybunę ze spo- 
kojem i odwagą. Zwróciło to uwagę nawet 
jego przeciwników. On zaś wiedział, że mi- 
mo krzyków bojowych, mimo paplaniny i 
pogróżek, nikt inny na jego miejscu nie zdo- 
łałby postąpić inaczej. Dymisja wisiała na 
włosku. Nawet w łonie Frontu Ludowego 
wyłoniły się sprzeczności. Po dwudziesto- 
cztero godzinnej dyskusji nawet najspokoj- 
niejsi ulec mogą podnieceniu, a w podniece- 
niu można zniszczyć wiele. Batalia najżyw- 
sza toczyła się właściwie za kulisami. Rady- 
kałowie byli usposobieni wrogo przeciw pro- 
jektowanej ruchomej skali uposażeń, włączo 
nej do ustawy dewaluacyjnej. Zaznaczyli 
słusznie, że w ten sposób z góry uznaje się 
żwyżkę cen, podczas gdy wszelkimi środka- 
mi należy nie dopuścić do niej. Skończyło 
się na rozwiązaniu pośrednim: zapewnione 
będą środki kompensacyjne dla pracowników 
emerytów i t. p., lecz nie będzie to ruchomą 
skalą uposażeń. — Środki te kwestionuje 
zresztą senat. 

Gdy więc premier wstąpił na trybunę, przy 
jęły go gorące oklaski lewicy, ponownie zje- 
dnoczonej. Działo się to o piątej rano, dziś 
we wtorek, w chwili, gdy prawie cały projekt 
rządowy został przyjęty niemal w dosłow- 
nym brzmieniu rządowym. Na tę mowę pre- 
miera czekano od poniedziałku godziny dzie- 
wiątej rano, od kiedy trwało posiedzenie bez 
przerwy. Oczekiwano na wypowiedzenie 
przezeń słów zapewniających o bezwzględnej 
woli rządu utrzymania ponządku bardziej te- 
raz, niż kiedykolwiek. Premier Blum igrał 
z lose, dobę całą. Czekał na votum zaufa- 
nia, wyrażonego przyjęciem ustawy o dewa- 
luacji. Przemówił dopiero w chwili dyskusji 
nad kwestiami społecznymi, które towarzy- 
szyły dewaluacji. Przemawiał prosto, szcze- 
rze. Przyznał, że rząd postawił parlament 
wobec faktu dokonanego, gdyż w podobnych 
sprawach samo rozgłoszenie nowiny równa 
się dokonaniu faktu. Nie będziemy tu cyto- 
wali mowy premiera, zanotujemy tylko zda- 
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waluacji! Mówiono nam, że wtedy okazałoby, 
się, jak to kraj od półtora roku żyje z po- 
krycia złotowego, i że dewaluacja jest kon- 
sekwencją deflacji, którą odziedziczyliśmy, 
po rządach poprzednich. Woleliśmy czekać, 
choć w dzisiejszych warunkach dewaluacja 
zdaje się wynikać jako grzech naszego, i tyl- 
ko naszego, nządu! Woleliśmy czekać, i pró- 
bować wszystkich sposobów utrzymania wa- 
luty na jej poziomie. Nadaremnie jednak 
zwracaliśmy się z apelem do gromadzących, 
czy eksportujących złoto. Ich to wina, oni 
spowodowali wielką różnicę, istniejącą mię- 
dzy Francją, a innymi krajami. Układ wa- 
runków zewnętrznych, jak wypadki hiszpań 
skie i wprowadzenie przez Niemcy służby 
dwuletniej, jeszcze bardziej przyczyniło się 
do braku zaufania w kraju. Nieprawdą jest 
jednak, że rząd zwołał nadzwyczajną sesję 
parlamentu, gdy wszystkie zapasy zostały, 
wyczerpame. Z kredytu 10 miliardów, rząd 
posiada do dyspozycji jeszcze ponad osiem. 
Szło więc tylko o działanie w chwili, gdy z 
punktu widzenia międzynarodowego, sytua= 
cja dojrzała. Od dziś rząd kategorycznie 
spnzeciwi się strajkom i okupacjom, wierząc 
że stery robotnicze nie zmuszą do sankcyj. 
Ostro też walczyć będziemy ze spekulacją,. 
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Stoimy wobec faktu dokonanego. Choć by: 
ło to do przewidzenia, mogło zajść coś nie- 
przewidzianego w czasie dyskusji i głosowa- 
nia. Skończyło się na próbie obstrukcji pra- 


nie najcharakterystyczniejsze, niezbędne dla | wicowej, która narazie nie doprowadziła do 


uwypuklenia atmosfery: 

— Wysokie zgromadzenie będzie mogło o- 
balić nasz rząd, jeśli uznaje nasze wyjaśnie- 
nia za niewystarczające, lecz jest material- 
ną niemożliwością zmienić sam czyn. Gdyby 
Izba sądziła sprawiedliwie, co jest trudne 
(szmery na prawicy), co jest zawsze trudne 
w polityce — lecz jeśli przyjdzie to Panom 
z łatwością, to tem lepiej. Przypomnijmy 
sobie warunki, w jakich rząd nasz objął wła- 
dzę. Wyborcy oświadczyli się przeciw dewa- 
luacj. Gdyby jednak wolno mi było powie- 
dzieć tu, z jakich stron suger“ ano nam już 
wtedy natychmiastowe prz”, .owadzenie de- 


Jarecki, uważający się za niesłusznie pokrzy- 
wdzonego, chciał — i słusznie — się rehabili- 
tować, to mógł to ogłosić w pismach sam, na- 
wet przez PAT-a, ale nie za pośrednictwem 
Ministerstwa Skarbu. Nie wolno mówić o 
rządzie i obywatelu: pogodzili się. To już hy- 
perdemokracja. A taka hyperdemokracja — 
też nie świadczy o przeniknięciu się duchem 
obowiązującego prawa. 

Niestety, podobną hyperdemokrację stosu 
je Się u nas tylko do potentatów. Zwykły 
śmiertelnik nie korzysta z dobrodziejstwa na 
wet zwykłej demokracji. Gdyby tak chodziło 
nie o Heymana, z dodatkiem Jarecki, ale o 
jakiegoś — powiedzmy, Szlomę Heymana, i 
to jeszcze w „poprzedniem” wyznaniu — do 
„pogodzenia się” napewno by nie doszło. — 
Wprawdzie nie chodziłoby wtedy o takie wiel 
kie sumy, jak w tym wypadku, ani nie byliby 
w sprawę wplątani ministrowie, ale gdzieś 
w małym miasteczku, na tle scysji między 
Szlomą Heymanem a burmistrzem też mogło 
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zatrzymania biegu akcji. 

Zagranica, jak i neutralne społeczeństwo 
francuskie — niecierpliwią się. Każdy chciał 
by się dowiedzieć czegoś o konsekwencjach, 
chciałby zobaczyć, czy wszystko skończy się 
dobrze. Narazie można tylko powiedzieć, że 
akcje funtowe francuskie w Londynie posz- 
ły w górę. Dobry to znak. Anglia też jest 
pierwszą, która skorzystała z dewaluacji 
francuskiej, zarabiając 150 milionów fun- 
tów, wynikłe na przeliczeniu złota jeszcze 2 
czasów dewaluacji angielskiej, 

Jeśli idzie o korzyści międzynarodowe, to 
możliwość skasowania podwójnej bariery — 


by powstać nieporozumienie w przedmiocie 
interpretacji prawnej pomiędzy Urzędem 
Skarbowym a rzeczonym Heymanem-nie-Ja- 
reckim. Czy wówczas też cofnięcie odwołania 
spowodowałoby  „uchylenie” wymierzonej 
grzywny? Nie mówię już o podawaniu tego 
radosnego faktu do wiadomości publicznej 
przez władzę? Sądzę, że nie, — że odwołania 
zostałoby poprostu odrzucone, grzywna wy» 
egzekwowana przymusowo z odsetkami, Szlo 
ma Heyman — materialnie zrujnowany. I do 
piero po kilku latach Najwyższy Trybunał 
Administracyjny uchyliłby orzeczenie Izby 
Skarbowej z powodu, „wadliwości postępowa 
nia i błędnego zastosowania ustawy”. Ala 
ten spóźniony, acz słuszny wyrok niewieleby, 
już dopomógł potencjalnemu .emigrantowi do 
Palestyny, Szlomie Heymanowi, któryby w 
międzyczasie zeszedł na psy. k 

Tak, niezawsze ten sobie szkodzi, kto się 
w Lodzi... odpowiednio rodzi 


różnicy kursów i granie celnych — między 
państwami demokratycznymi spo- 
dziewać się odprężenia, że zaś ekonomia nie 
sest oddzielona od polityki, faszyzm i hitle- 
ryzm powinny silnie odazuć koordynację wa 
luty państw omawianych, które zawarły 25 
„września niejako „pakt o nieagresji”, potę- 
Ppiając wojnę kursów. 

; Jaki będzie los wierzyciela zagranicznego, 
któremu jego dłużnik francuski nie płaci na- 
leżności z powodu moratorium wewnętrzne- 
go? Zasadniczo zagraniczne zobowiązania 
Francji mogą być prawnie uważane za Zza- 
warte w złocie. Trudno dziś otrzymać dok- 
ładną odpowiedź na temat płatności tych zo- 
bowiązań. Jeśli wierzyciel posiada złoto lub 
należności zagranicą, i — dobrą wolę spła- 
cenia swych zobowiązań w złocie, wszystko 
odbędzie się najlepiej. Jeśli nie ma złota, lub 
jeśli zabraknie dobrej woli czy możliwości — 
w tym wypadku prawo musi uregulować tę 
trudność, i przewidzieć rozwiązanie. Narazie 
nie doszliśmy jeszcze do tego punktu. 

i Dr. T. K. 
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PO ZJEŹDZIE ŻYDOWSKICH AKTORÓW W 
POLSCE. Onegdaj odbył się w Warszawie zjazd 
żydowskich aktorów 'w Polsce, będących człon- 
kami Związku Artystów Żydowskich. Nie był to 
zjazd delegatów pojedynczych zespołów, lecz zjazd 
wszystkich członków związku. Dyskusja na zjeż- 
dzie była bardzo burzliwa. Na samym wstępie u- 
chwalono przeprosić się z byłym „dyrektorem“ 
związku p. Jubilerem, którego przed kilku laty 
zmuszono do ustąpienia. Przypominamy, że p. Ju- 
biler, człowiek zresztą bardzo energiczny, był 
twórcą pomysłu t. zw. dyrektoriatu, który miał 
prowadzić we własnym zarządzie żydowskie te- 
airy w Polsce. Pomysł ten się nie udał, a Zwią- 
vi 2ek Artystów żydowskich dołożył do tego ekspe- 
rymentu sporo pieniędzy. Niezadowolenie było 
wienczas tak wielkie, że p. Jubiler musiał ustą- 
pić. Teraz wysłano do niego specjalną delegację, 
by go z powrotem ściągnąć do Związku na stano 
wisko sekretarza. Zjazd obfitował w momenty 
wysoce dramatyczne. M. in. krytykowano ostro 
działalność Morrisa Schwarza w Phlsce. Zjazd 
zakończył się wyborem nowego zarządu, który 
ma przystąpić do realizacji nowego programu pra 
cy teatru żydowskiego w Polsce. Jaki jest ten 
program i jakie są plany na przyszłość, z krótkich 
sprawózdań prasowych dokladnie nie wiemy. 

TEATRY ŻYDOWSKIE W AMERYCE PRZED 
NOWĄ KAMPANIĄ TEATRALNĄ. Teatry żydow 
skie w Ameryce rozpoczęły już teraz nowy se- 
pon. Przed rozpoczęciem sezonu odbyło się walne 
zebranie unii żydowskich aktorów w Ameryce, 
na którym złożył obszerne sprawozdanie przewo:l 
niczący unii R. Guskin. Ze sprawozdania dowia- 
dujemy się, że unia aktorów żydowskich postano- 
wiła koniec położyć nieprzebierającej w środkach 
konkurencji poszczególnych dyrekcji teatrów. Na 
przyszłość t. zw. benefisy tj. przedstawienia zaku 
pyWane przez rozmaite organizacje, pozostawać 
będą pod silną kontrolą związkową, a dochody z 
tych przedstawień koncentrować ma wspólna ka 
sa. — Wszystkie teatry amerykańskie zapowiada- 
ją przeważnie operetki i melodramaty. Czynny 
będzie tylko jeden teatr dramatyczny tj. Morrisa 
Schwarza. Z powedu powrotu Morrisa Schwarza 
ne mógł Józef Bulow zorganizować swego te- 
atru dramatycznego 1 w przyszłym sezonie pro- 
wadzić będzie teatr rewiowy. Do zespołu tego 
teatru przystąpiła też Ola Lilith. 

PROROK JEREMIASZ BOHATEREM NOWEJ 
POWIEŚCI FRANCISZKA [WERFLA. Znakomi- 
ty pisarz żydowsko - niemiecki Franciszek Wer- 
fel napisał nową powieść, której bohaterem jest 
prorok Jeremiasz. 

NOWY SEZON TEATRU „ATENEUW”* Dyrek 
lor Jaracz rozpoczyna siódmy sezon teatralny w 
„Ateńeum”. Na otwarcie przygotowana jest ko- 
media Moliera „Szkoła Żon'* w reżyserii Stanisła 
wy Perzanowskiej. 

ODSŁONIĘCIE POMNIKA WOJCIECHA BOGU 
ILAWSKIEGO w Warszawie. Dnia 27 bm. odsło- 
nięto popiersie Wojciecha Bogusławskiego, dłuta 
lana Szczepkowskiego, we foyer Teatru Narodo- 
Kego w Warszawie. Uroczysta akademia w Te- 
trze Narodowym i widowisko poświęcone Bogu 
iławskiemu pióra Wincentego Rapackiego dopeł- 
iły programu uroczystości, 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 2 października 


Od Winstona 


Churchilla 


do Lloyda George a 


z 
CHURCHILL GOŚCIEM FRANCUSKIEGO | 
SZTABU GENERALNEGO „we: ii, 
Winston Churchill bawił ostatnio we Fran- 
cji jako gość francuskiego sztabu generalnego, 
który go zaprosił na swe manewry. W artykule 
ogłoszonym przez prasę angielską i francuską 
precyzuje swe stanowisko wobec Francji. Arty- 
kuł ten jest niezmiernie charakierystycznym 
dokumentem ilustrującym nam nastroje dużej, 
możnaby powiedzieć, przeważnej części epołe- 
czeństwa angielekiego, dłatego pozwolimy sobie 
z jego treścią zaznajomić naszych czytelników; 


ALARMUJĄCE POGŁOSKI O FRANCJI i} 


.. Nieokreślone pogłoski alarmujące o tym so 
w październiku nastąpić ma we Francji, s4 o- 
hecnie w obiegu. Wszyscy widzą poważne i 
groźne trudności narodu francuskiego. Parti» 
lewicowe są przy władzy. Nowa fala strajków. 
daje się we znaki, stanowisko komunistów, któ- 
rzy weszli do nowego parlamentu w sile 70 
posłów, rzuca cień na przyszłość. Rząd frontu 
ludowego uczynił robotnikom dużo koncesji 
kosztem przedsiębiorców. Niema przedsiębior- 
cy, kióryby chciał na dłuższą metę uksidać 
plany, gdy narażony jest na nagle wybuchając 
strajki o charakterze politycznym... Tragedia 
hiszpańskiej wojny domowej rozgrywa się eu< 
dziennie bezpośrednio w oczach ludu francue- 
kiego... Niemcy z dnia na dzień powiększają 
swe siły zbrojne... 

Oto rejestr faktów, na podstawie których 
zjawiają się ponure przepowiednie. Czyż moż: 
ma cię więc dziwić, że klasy zamożne są głębo” 
ko przestraszone? Czy można się dziwić, że 
świetne dziennikarstwo francuskie jest rozgu- 
tyczone? Czy można się dziwić, że wschodni i 
południowo ~ wschodni przyjaciele Francji. , zu- 

i ją slę zaniepokojeni i że małe państwa =~ i nie 
tylko małe państwa — zastanawiają się, który 
system europejski zabezpiecza m większe bez- 
pieczeństwo 


FRANCJA PRZEZWYCIĘŻY WSZYSTKIE 
TRUDNOŚCI. 


A jedmak jestem etanowczo zdania — pisze 
dalej Churchill — że Francja w ciągu jesieni 
i zimy przezwycięży wszystkie trudności i wyj: 
dzie z nich ze wzmożonymi siłami moralnymi 
i materialnymi. Parlamentarnie rządzone kraje 
nie mogą z natury rzeczy dać nam obrazu jed: 
nolitości, którą regime hitlerowski lub eystzm 
komunietyczny może zgóry narzucić. Nie jest 
zwyczajem krajów parlamentamych unicestwić 
w samym zarodku wszelką krytykę rządu. W 
kraju narodowo - socjalistycznym lub komuni- 
etycznym taka krytyka równoznaczną jest z v- 
bozem koncentracyjnym, więzieniem lub gro- 
bem. We Francji i Anglii dozwolona jest kaz- 
da forma niezadowolenia. 


NIE MA PODOBIEŃSTWA MIĘDZY 
FRANCJĄ A HISZPANIĄ 

Nie ma jednak żadnego podobieństwa międcy 
Francją a Hiszpanią. Hiezpania jest krajem naj 
bardziej zacofanym w Europie. Francja dowo: 
nała ewej rewolucji przed 150 laty, jej chłopż 
mają ziemię. Arystokracja jest złamana. Potę 
ga kościoła wygasła. Lud francuski jest panaw 
w swym własnym domu. 

Istnieje jednak jeszcze jedna głęboka różni- 
ca między Francją a Hiszpanią. Nie było kra- 
ju w Europie, któryby był tak niezależny od 
zagranicy jak Hiszpania, i nie ma kraju, który 
| pozostawał pod tak silnym naciskiem zagrani- 
cy, jak Francja, Gdyby we Francji doszło do 
wojny domowej, doprowadziłoby to nie tylko 
do upadku autorytetu i stanowiska wielkomo: 
carstwowego Francji, lecz Alzacja, Lotarynzia 
i francuskie posiadłości nad Morzem Śródzism- 
nym stały by się pastwą obcych państw. 
ARMIA FRANCUSKA NA STRAŻY, 

Istnieje jednak siła, która jak zawsze stoi sku 


tecznie na straży, a siłą tą jest armia. Jeśli An- 
glicy z lekceważeniem mówią o potędze repą 


bliki francuskiej, powinni o tym pamiętać, że 
każdy Francuz na podstawie jednolitej opinii 
kraju odbywa dwuletnią służbę wojskową. U: 
czucie narodowej spólnoty i jedności, przepaja: 
jące tę dobrowolną ofiarę, powinno nam służy? 
jako kryterium w ocenie patriotyzmu, który 
apokojnie pozwala Francji spoglądać w oczy 
niebezpieczeństwu. Nie ma żadmytch faktów, 
któreby mnie przekonały — pisze Churchill —: 
że te cnoty i to poczucie jedności, które stw»>« 
rzyły wielkość Francji, miałyby magle zniknąć 
z duszy fraacuskiej, | i 


EWOLUCJA WINSTONA CHURCHILLA 


Oto w streszczeniu tenor wywodów Winatu« 
na Churchilla, gościa francuskiego sztabu ge" 
neralnego. A Winston Churchill, chociaż nie zas 
siada obecnie w gabinecie angielskim, jest jed» 
ną z czołowych postaci angielskiego życia polis 
tycznego. Ostrogi rycezekie zdobył jako dzien: 
nikarz w wojmie burekiej, bezpośrednio przed 
wojną światową, był ministrem marynarki. Qu 
to był autorem planu obrony Antwerpii z po» 
czątkiem września 1914 i eforeowania cieśniny, 
Dardanelskiej w 1915. Gdy się ta ekspedycja 
nie udała, podał się do dymisji i udał się na 
front jako oficer, Dopiero gdy Lloyd Georga 
został premierem po ustąpieniu Asquitha, Wiu« 
ston Churchill wstąpił z powrotem do gabine< 
tu. Po wojnie światowej zdeklarowtł się Wia: 
ston Churchill jako przyjaciel Niemiec, Śnila 
mu się wtenczas wyprawa przeciwko bolszawia 
zmowi, dla której potrzebna była bitna armia 
niemiecka, Był więc za łagodnymi warunkami 
pokojowymi dla Niemiec, o czym ani słyszeć 
nie chciał wówczas Lloyd George, który, Niem 
com odebrał wszystkie kolonie, f 

Teraz ten sam Winston Churchill, jak zaweza 
gorący przyjaciel Francji, ostrzega opinię swe« 
go kraju i świata całego przed niebezpieczcn- 
etwem zagrażającym ze etrony Niemiec hit'e- 
rowskich, teraz ten sam duch nicspokojny, któ: 
ry planował ongiś krucjatę przeciwko bolszewi: 
zmowi, jest za wajściślejszą wepółpracą Anglii, 
Francji i Rosji == przeciwko Niemcom hi'ies 
rowskim. - 


SELF-MADEMAN LLOYD GEORGE 


A Lloyd George nie pochodził ze sfer ary« 
stokracji jak Winston Churchill, był bowiem eys 
nem biednego szewca i tylko sobie samemu zas 
wdzięcza bajeczną swoją karieję. Jako minisi:r 
finansów rzucił rękawicę bogatym lordom i 
omal nie rozpętał wojny domowej, wnosząc do 
izby gmin radykalne projekty reformy podatk3« 
wej. W wybuch wojny światowej nie chciał wie» 
rzyć, a nawet już po ultimatum niemieckim pod! 
adresem Belgii wypowiedział się za neutralno- 
ścią Anglii. Później, z pacyficznego Pawła stał 
się militarystycznym Gawłem i z niesłychaną 
energią stał się organizatorem zwycięstwa au- 
gielskiego na froncie, reorganizując i rozwij t: 
jąc na szeroką skalę angielskie fabryki broni, 
Gdy wielka koalicja wojnę przegrała, łudził 
Lloyd George .siebie i naród angielski mirażem 
wielkich haraczów wojennych, które Niemey 
zapłacić będą musiały, był twórcą traktatu woe- 
salskiego, który, gdy po kilku łatach musiał 
ustąpić z gabinetu, zaczął namiętnie zwalczać, 
Sprzeciwił się stanowczo krucjacie przeciwko 
bolszewizmowi, do której usiłował go nakłonić 
Winston Churchill. Powoli stał się przyjaci»: 
lem Niemiec, odwracając się zupełnie od Fraus 
Cjla , 7 


WYWIAD Z LLOYDEM GEORGEM 
NA CENZUROWANYM 


A teraz odbył nawet pielgrzymkę do Hitls:a 
i wrócił stamtąd z tym przeświadczeniem, ze 
„pokojowi ówiatowemu ze strony Niemiec hitlse 
rowskich nie grozi żadne miebezpieczeństwo, 
Niemcy przyjęły go otwartymi ramionami, a 
prasa niemiecką uderzyła w głośny gong tryucn 
fu. Okazało cię jednak, że radość po obu stro» 
vach była przedwczesna, że obie strony są Tož 
czarowane, Po powrocie z Niemieg Lloyd Gg 


orge przyjąi wapółpracownika „News Chroni» 
cle* i udzielił mu wywiadu. Ale wywiad tən 
w prasie niemieckiej został mocno pokiereszo- 
wany, Warto porównać oryginalny tekst wy- 
wiadu ogłoszony przez „News Chronicle“ z 
tekstem dozwolonym prasie niemieckiej, by u- 
robić sobie zdanie, jakie właściwie niedysare- 
cje Lloyda George'a tak mocno Niemcom hi- 
tlerowskim się nie podobają. 


ALBO DEL'OKRACJA ALBO OBOZY 
KONCENTRACYJNE 

Lloyd George aie byłby Anglikiem, gdyby 
się wyparł demokracji. Sprytny Walijczyk Lie 
chce zrezygnować z resziek swej populasusści, 
marzy jeszcze wciąż o karierze politycznz,, dla- 
tego składa hołd demokracji, chociaż zaajduje 
równocześnie słowa gorącego uznania dia regi- 
me'u hitlerowskiego. Zdaniem Lloyda George a, 
istnieje dla świata tylko jedna alternatywa. 
albo wolność albo obóz koncentracyjny. Siluy 
rząd w Anglii może osiągnąć te same rezultaty, 
które osiągnął Hitler, nie uciekając się do dyi- 
tatury. Ten hołd dla demokracji skreślił nie. 
miecki miuister propagandy dr. Goebbels. Llo- 
yd George jest jako rasowy Anglik wychowawy 
w świecie tolerancji, nie rozumie więc dzikie- 
go antysemityzmu niemieckiego i dobrotliwi: 
ostrzega Niemcy hitlerowskie, że budzące się 
w świecie sympatie dla Niemiec hitlerowsk'ch 
cierpią wskutek prześladowań żydowskich. Q 
tych zastrzeżeniach Lloyda George'a nie ma an} 
wzmianki w prasie niemieckiej. 


CZY ARMIA NIEMIECKA JESZCZE 
NIE GOTOWA: 

Ołówek surowego cenzora uiemieckiego skre- 
ślił jednak jeszcze dalsze ustępy wywiadu L's- 
yda George'a. Te właśnie ustępy wywiadu sput- 
kały się z bardzo ostrą krytyką angielskiej ozi- 
nii publicznej, czemu dał nawet wyraz naczeluy 
publicysta dziennika, który przyniósł wywiud. 
Lloyd George oczarowany był eprawnością ar- 
mii niemieckiej, ale zdaniem jego, ta armia je- 
szcze nie jest gotowa i dlatego ełuży tyko 
celom obrony. A nie ma mowy o tym, by w 
przeciągu 20 lat najbliższych armia ta po- 
djąć mogła atak na państwa ościenne. Zapuw- 
nił go o tym uroczyście Hitler, a Lloyd Genr- 
ge wierzy tym zapewnieniom. Hitler oświa!. 
czył mu, że wprost śmieszne są podsuwane mu 
idee, jakoby chciał od Kosji oderwać Ukrainę, 
lub by marzył o marszu na Moskwę. Hitlerowi 
uśmiecha się — tak nas zapewnia Lloyd Gevx- 
ge, — zdobycie dla Niemiec Gdańska i Kłaj- 
pedy które są miastami rdzennie niemiecki.ni, 
jak Hull jest miastem rdzennie angielskim. Hi: 
tler nie chce bynajmniej wcielić do Rzeszy nie- 
mieckiej terytoriów  zalndnionych przez lud- 
ność słowiańską, dla której żywi tylko uczucie 
pogardy. Niemcy obawiają się napadu ze stro- 
ny sowietów. Pocieszają się tylko tym, że Rə- 
eja sowiecka w najbliższych dziesięciu latach z 
powodu niedostatecznie rozbudowanej swej sie: 
ci kolejowej nie napadnie Niemiec. Trzecia 
Rzesza myśli tylko o ekspanzji gospodarczej, 
a handel niemiecki skieruje się raczej na 
wschód niż na zachód, 


LLOYD GEORGE W OGNIU KRYTYKI 

Z tymi oto bardzo wątpliwymi prawdami 
jakie przywiózł Lloyd George ze swej 14-dnio- 
wej podróży po Niemczech polemizuje A. J. 
Cummings, naczelny publicysta „Newe Chroni- 
cle“, wywodząc, że Hitler chce uśpić czujność 
Angli, a Lloyd George stal się tylko powolnym 
narzędziem w jego ręku. Świat wie, że arinia 
niemiecka jest cbecnie w Europie tak dalece 
silna, że Niemcy już teraz są gotowe do wojny: 
Dziwić się więc można naiwności starego wyg: 
politycznego, który nie dostrzega całej tej ko- 
medii i bez słowa protestu przyjmuje deklama- 
cje pokojowe Trzeciej Rzeszy. Zresztą w tym 
samym wywiadzie zapewnia nas Lloyd George, 
że Hitler oświadczył mu, że jego program zbro- 
jeń aiemieckich jest już na ukończeniu. 


A CO Z GDAŃSKIEM? 

Mniejsza jednak o naiwność Lloyda George a, 
Nas interesują ustępy wywiadu, mówiące nam 
© tym, że Hitler zagiął parol na Gdańsk i Kłaj- 
pedę. Jakżeż dziwnie wyglądają te plany nie- 
mieckie, o których opowiada nam Lloyd Geor- 
ge odnośnie do Gdańska, jeśli im przeciweta- 
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Katastrofa kolejowa na granicy 


polskc-niemieckiej 


Warszawa. 1. 10. (Sin.) W pobliżu stacji 
Scherlanke na pograniczu polsko-niemieckim 
wykoleił się pociąg osobowy Berlin—Piławy. 
5 osób odniosło rany. Tor kolejowy został na 
pewien czas zablokowany. Wiadomość o kata 
strofie przedostała się na teren polski za po- 
średnictwem kolejarzy niemieckich w wyol- 
brzymionych rozmiarach, tak, że jedno z 
pism podało liczbę rannych wzgl. zabitych, 
na 200 wzgi. 1000 osób. Wiadomo ć tę należy 
przeto sprostować. 


Proces o zamach na kolejkę 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1. 10. (L). Na wokandzie VIII wy- 
działu karnego Sądu Okręgowego w Warsza vie 
znajdzie się dnia 28 bm. proces o usiłowany za- 
mach na kolejkę dojazdową na linii Warszawa 
— Otwock. W lipcu br. pociąg kursujący na iej 
linii omal nie uległ wykolejeniu, gdyż sprawcy 
podłożyli na torze kolejowym kamienie i słu- 
py telegraficzne Do katastrofy nie doszło dzię: 
ki przytomności umysłu maszynisty, który na 
czas zauważył przeszkody, zahamował po iąg i 
w ten sposób uniknął wykolejenia. Prowalzo- 
ne energiczne dochodzenie doprowadziło wkro* 
ce do ujęcia sprawców i okazało się, że słupy 
telegraficzne położyli na szyny dwaj robotuicy 
Feliks Boruta i Franciszek Filipek. Obaj po- 
ciągnięci zostali do odpowiedzialności z ar.y- 
kulu 215 k.k. o spowodowanie powszechn go 
niebezpieczeństwa. 


Parowóz zderzył s ę z wagonem 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 1. 10. (L). Na stacji Warszawa Za- 
chodnia manewrujący parowóz zderzył się z wa- 
gonem. Skutkiem zderzenia odnieśli rany d ~aj 
pracownicy warszawskiego węzła elektryfi<a- 
cyjnego oraz jeden konduktor. Rannych pize- 


Z EKRANU 


„idt mitn fidi” 


Kino-teatr „Adria“ 


Od dłuższego czasu walczy film żyuowski o 
swą pozycję w Świecie ekranu. Widzieliśmy roz- 
maite próby w tym kierunku, próby nie bardzo 
udane chociaż zmobilizowano wybitne żydowskie 
siły aktorskie. Dopiero film z Mali Picon, świet 
ną subretką, daje nam prawdziwą satysiakcję ar- 
tystyczną. Jest to więc pierwszy start filmu żydow 
skiego, którego wstydzić się nie potrzebujemy. 


Przede wszystkim scenariusz pióra p. Toma 
jest wolny od fałszywego załzawionego melodra- 
matyzmu amerykańskiego. Rzecz kończy się .wpraw 
dzie nie bardzo prawdopodobnym happy - endem, 
ale sam ten finał filmu nie zmniejsza jego wiel- 
kich walorów. Tło akcji rozgrywa się w cudnym 
miasteczku, będącym Mekką wszystkich malarzy 
żydowskich, tj. w Kazimierzu nad Wisłą. Wspa- 
niałe są plenery, które kamera oddaje z soczystą 
świeżością. Sama fabuła, unikającą szczęśliwie 
tak surowego naturalizmu, jak i przejaskrawionej 
szarży groteskowej, jest zajmująca. Reżyseria spo 
czywająca w rękach pp. Griina i Przybylskiego, 


Jedyna droga prosła, 
krótka I łatwa = to 
loterja. Jeden uśmiech 
Fortuny, jedna wygra. 
na — to dobrobył no 
całe życiel Niezwłocz- 
nie nabądźcie los I 
klasy 37 L. P. w szczę- 
śliwej kolekturze 


Kraków, Rynek Głów. 
ny L. 43. Konto P K.O. 
61160. Zamówienia 
zamiejscowe załot. 
wiamy odwrotnie 
Ciągnienie 22.go 
pożdziernik o. 


za 


wieziono do szpitala. Parowóz i wagon uległy 
uszkodzeniu. 


nie kusi się bynajmniej o teatr fotografowany, 
lecz ujmuje całą akcję w ramach elementów fil- 
mowych. Dodajmy jeszcze, że teksty piosenek 
stworzył jeden z najświetniejszych poetów żydow 
skich I. Manger. 

Największą jednak atrakcją filmu to Mali (Mol- 
ly) Picon, którą swego czasu nazwano wiosną 
teatru żydowskiego.  Niepospolity temperament, 
czar, a przede wszystkim umiar artystyczny, oto 
główne cechy gry Mali Picon, która ma w sobie 
coś z Elżbiety Bergner. Nie fascynuje nas uroda, 
ale ujarzmia nas kunszt aktorski, pełen sublel- 
nych akcentów. Jej partnerem jest Krakowianin 
Leon Liebgold; któremu przepowiedzieć można 
świetną karierę filmową. W roli ojca głównej bo- 
haterki filmu zaprezentował się z najlepszej stro- 
ny amerykański artysta p. Fostel, tętniący werwa 
i soczystością typek grajka ulicznego stworz, y. 
Bożyk. Najlepszym kryterium dużych walorów fil- 
muwych tego obrazu jest galeria postaci epizo- 
dycznych, z których wymienić należy wybitnych 
aktorów żydowskich Natana i Kurca. Melodyjną 
muzykę skomponował znany żydowski kompozytor 
amerykański A. Elstein. Reasumując stwierdzić 
możemy, że pierwszy start filmu żydowskiego u- 
ważać należy za udany w całym tego słowa zna- 
czeniu. MOASSI. 


Sprawa rent s.erocych 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1. 10. (L). Do Ubezpieczalni spo- 
łecznych kierowane są liczne zapytania w sp-a- 
wie uprawnień dzieci przybranych lub niesiub- 
mych w zakresie renty sierocej. Z.U.S. wyjaśnia, 


wimy oświadczenie, jakie nasz minister spraw 
zagranicznych p. Beck złożył w Genewie w spra 
wie Gdańska! Prawa polskie do Gdańska będą 
respektowane — tak oświadczono ambasado- 
rowi polskiemu w Berlinie. Gdańsk i Kłajpeda 
są miastami rdzennie niemieckimi i wrócić 
muszą do Rzeszy — oświadczono Lloydowi Ge- 
orge owi... M. K. 


że renty sieroce przysługują narówni dzieciom 
przybranym jak i nieślubnym. Dzieci przyora- 
ne mają prawo do renty sierocej, jeśli bvły 
przybrane przed powstaniem stosunku służbo- 
wego. Dzieci nieślubne mają w stosunku do 
matki te same prawa, jak dzieci Ślubne, a do 
ojca, jeśli ojcostwo zostało stwierdzone i usta- 
lone. i 


Rio de Janeiro, 1. 10. PAT. Minister wojny 
przesłał do prasy komunikat, w którym pod- 
kreśla lojalność brazy' ,.d:ch sił zbrojnych i 
zaprzecza kategorycznie, jakoby przygotowy. 
wały się one do ruchu, mającego na celu usta- 
nowienie dyktatury wojskowej. 


„NOWY DZIENNIK* piątek 2 paździemika 


Lekarz chorób dzieci i wewn. 


Dr. IDA BAUMINGER. 
STRAUCHENOWA 
Dietla 60 - tel. 117-17 - powróciła 
[REG RE T 


PRZEGLĄD PRASY 


` a 
Dwa stwierdzenia 
Na marginesie wyniku wyborów łódzkich pi- 
sze b. posel Niedziałkowski w „Robotuiku : 

Dwie rzeczy trzeba stwierdzić: 

1) w r. 1934 obóz „narodowy” zdobył bez- 
sprzeczną większość wsród proletariatu mta- 
sta Łodzi; 

2) w r. 1936 ta fala faszyzmu „robotnicze- 
go* została nietylko odparta, ale odrzucona 
wstecz; mamy przewagę; niemniej obóz „na- 
rodowy“ pozostał wśród robotników łódzkich 
(nietylko wśród drobnomieszczaństwa) siłą 
masową. Tę siłę chcemy złamać. Ze ona ist- 
nieje, — nie boimy się tego przyznać. Lndzie 
umiejący walczyć, umieją patrzeć jasno i szcze 
rze w twarz rzeczywistości. Organizacja 
łódzka PPS, ma przed sobą zadania jeszcze 
większe, niż w przededniu wyborów. 

s 


Obóz „sanacyjny* załamał się. Tej prawdy 
nikt nie kwestionuje. Ośrodkiem był „Naro- 
dowo - Chrześcijański Front Pracy“ z ramie- 
nia p. Waszkiewicza, Chrześcijańskiej Demo- 
kracji nieomal spod znaku p. Korfantego, z 
ramienia b. sekretarzy B.B.W.R. „posłów re- 
gionalnych" obecnego Sejmu z okręgu łódzkie 
go. Ta nieprawdopodobna mieszanina upra- 
wiała jakiś prymitywny „antysemityzm”, wo- 
bec którego wzruszali ramionami nawet do- 
świadczeni agitatorzy „narodowi“, 


Ceglarze w Berezie 


„Czas“ omawia niezwykłą represję, zastoso- 
waną wobec 3 ceglarzy warszawskich w postuci 
osadzenia ich w obozie izolacyjnym w Berezie, 
pisząc: 

Od początku zarządzenia obozu izolacyjne. 
go w Berezie Kartuskiej, mieliśmy w tej 
sprawie daleko idące wątpliwości. Uważamy, 
że jeśli już Berezę ma się uznać za koniecz- 
ność państwową, to powinna ona mieć zasto- 
sowanie tylko w tych wyjątkowych przypad- 
kach, kiedy bezpieczeństwo Państwa i porzą- 
dek publiczny wymagają natychmiastowej re- 
akcji, nie pozwałającej na skierowanie spra- 
wy na hormalną drogę sądową. I zdaje nam 
się, że tak Bereza była pomyślana. 

Z tego stanowiska może być usprawiedli- 
wiona izolacja natychmiastowa, gdy chodzi o 
knowania na szkodę Państwa, o podburzanie 
do rozruchów, lub o inne przestępstwa natury 
politycznej, w których czasem surowa pre- 
wencja może zastąpić o wiele groźniejsze re- 
presje. 

Nie wydaje nam się jednak, by było wska- 
zane rozszerzanie zakresu przestępstw zagro- 
żonych izolacją, a w szczególności, by wykro- 
czenia w działalności gospodarczej, nadawa- 
ły się do tłumienia w tej formie. Gdy stwier- 
dzona jest zmowa, zmierzająca do podbijania 
cen, należy winnych postawić przed sąd i po- 
ciągnąć do odpowiedzialności z art. 268 K. K., 
który za wykorzystanie przymusowego położe 
nia przy zawieraniu umów i uzyskiwanie w 
ten sposób nadmiernych świadczeń majątko- 
wych, grozi karą do 5 lat więzienia. Gdyby 
jednak ten przepis nie dawał dostatecznej 
gwarancji skuteczności, istnieje możność us- 
tawowego uregulowania sprawy z mocą na- 
tychmiastową, na podstawie pełnomocnictw: a- 
chwalonych przez Izby ustawodawcze. 

Sądzimy jednak, że od wszelkich represji 
skuteczniejsze są Środki z dziedziny polityki 
gospodarczej, które kierownicy resortów go- 
spodarczych, mogli bez trudności zastosować. 
Jesteśmy pewni, że uchwała Związku Przemy 
głowców Ceramieznych, zniżająca cenę cegły, 
mogła być uzyskana bez zastosowania tak 
drastycznego śródka jak izolacja trzech ceg- 
larzy w Berezie. 

Praworządność jest fundamentalną zasadą, | 
od której odstąpić można tylko w ostatecz- 
ności, gdy dobro i bezpieczeństwo Państwa | 
tego wymagają. 


E 


Złagodzony wyrok na sprawców 
zajść antyżydowskich 
w Zagórowie 


Sąd Apelacyjny w Poznaniu rozpatrywał spra- 
wę 46-ciu czionków stronnictwa narodowegt, 
oskarżonych o zajścia antyżydowskie, jį kie 
miały miejsce w dniu 5 lutego br. w Zagórowie 
w pow. Konińskim. Zajścia wydarzyły się pod- 
czas targu, w czasie którego porozbijano liczue 
stragany żydowskie. Sąd po przemówieniach 
stron uniewinnił skazanych poprzednio na ka- 
ry więzienia od 8 do 10 miesięcy Rafała Dę- 
dowekiego, Wawrzyńca Świątka oraz Stefana 
Kowalskiego. Czesławowi Michalskiemu eąd 
obmiżył karę z 12 miesięcy na 8, Czesławowi 
Borowskiemu — z 12 miee. na 6 mies., a Broni- 
sławowi Derezinskiemu z 8 mies. na 6 mies. 
więzienia, W stosunku do pozostałych oskarżs- 
nych sąd wyrok pierwszej iutsancji zatwierdził 
jednak wykonanie kary w przeważającej mierze 
zawiesił na przeciąg lat 3-ch. 


Wyrok w procesie komun:stycz” 
nym w Sanoku 


W procesie komunistycznym w Sanoku, 0 
którym donoailismy, zapadł wyrok. Na nocy 
werdyktu przysięgłych, skazani zostali na karę 
więzienia: Mikołaj Bek — 5 łat, Antoni Skra- 


Spec. przemiany materii, serca i nerek 


Dr. W. WEISSGLAS 


powróciłt 


Kraków, św. Gertrudy 2. Tel. 111-30 


bur — 3 lata, Michał Bek — 1 rok, Wasyl Jo- 
dłowski — 2 i pół roku, Andrzej Zawojeki — 
3 lata, Michał Petrończak — 3 i pół roku, Wik- 
tor Wajda — 2 lata, Jan Wajda — 2 lata, Wla- 
dysław Szczerba 1 i pół roku, Michał Lisiak — 
1 rok, Tadeusz Dębicki — 2 i pół roku, Jan 
Romańczuk — 1 i pół roku, Jan Kopczak -— 
1 rok, Mikolaj Opałka — 1 rok i 3 miesiące. 
Nadto skarani zostali na kary dodatkowe. a 
mianowicie pozbawienie praw obywatelskich 
przez łat 10: Mikołaj Bek, Antoni Skrabu:, Mi- 
chał Petrończak, Wiktor Wajda, Jan Wajda v- 
raz Tadeusz Dębicki, zaś Michał Bek, Wasyl 
Jodłowski, Andrzej Zawojeki, Władysław Szezer 
ba, Michał Liśniak, Jan Romańczuk, Jan Kvp- 
czakczak i Mikołaj Opałka — przez lat 5. 

Natomiast oskarżeni Piotr Słysz, Józef Pe- 
trończak i Jan Huta zostali uniewinnieni od 7a- 
rzutu zbrodni o zdradę stanu. 


Zbrodniczy zamach 
na właścicieli Truskawca 


Dozorca parku leśnego Horodyezce w Trus- 
kawcu Michał Kobielnik w związku z zaniedby- 
waniem się w ełużbie (czego skutkiem było za- 
mordowanie kuracjusza Elowicza w rejonie te- 
go dozorcy), otrzymał w czerweu br. trzymie- 
sięczne wypowiedzenie pracy, którego termin 
upływał w dniu 30 ub. m. Kobielnik został o 
godz. ll-tej wczwany do dyrektora zakładu 
zdrojowego dr. Romana Jarosza, który zako- 
mmunikował Kobielnikowi, że pozostanie on ua- 
„dał w służbie. Dozorca wszczął awanturę, w cza: 
sie której dwukrotnie wystrzelił do dr. Jaro- 
aza i jego brata inż. Aleksandra Jarosza. Strzaly 
chybiły, a Kobielnik rzucił cię do ucieczki, w 
czasie której zranił mieszkańca Truskawca Fe- 
dorowicza. Zaalarmowana policja wszczęła po- 
ścig i ujęła Kobielnika. Do Truskawca przybył 
starosta Drohobycki Wehretein, prokurator i 
przedstawiciele władz śledczych. 


Zamordowanie sekwestratora 
Sekwestrator Urzędu Skarbowego w Zamoś- 
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ciu, 53-letni Wojciech Janicki został kilka dni 
temu delegowany w sprawach ełużbowyca do 
Zwierzyńca i wszelki ślad po nim zaginął. C= 
negdaj nadeszła do Zamościa wiadomość, że 8e+ 
kwestrator został zamordowany w tajeraniczyth 
okolicznościach, a zwłoki jego znalezfone na 
dnie studni, 


Potworna zbrodnia trzech kobiet 


Pod koniec grudnia r. ub. ze stawu przy uli 
Przędzalniczej w Łodzi wyłowiono kadłub 'udz | 
ki bez głowy, rąk i nóg. Śledztwo ustalilo, że 
zamordowanym był Stanisław Kubik. Podejrzes | 
nie padło na jego kochankę Zofię Bielczykówe 
nę. Aresztowana przyznałz eię do zbrodni 1 0* 
pisała jej przebieg. Kubik tyranizował kochans, 
kę i domagał cię od niej stale pieniędzy. Biele; 
czykówna postanowila pozbyć się go. Przy p." 
mocy matki Agnieszki i koleżanki Aùny Jablon] 
ko, wciągnęła Kubika w zasadzkę, gdzie Zoiia 
Bielczykówna zadała mu szereg ciosów brzytwą. 
w gardło, przecinając tchawicę, kręgi szyjowej 
i oddzielając głowę od tułowia. Następnie k4 
biety po'majały trupa, odcinając nogi i rę.e 
poroznosiły szczątki po różnych kryjówkachyj 
tułów zaś wrzuciły do sadzawki, 

Oprócz trzech kobiet na ławie oskarżonych 
zasiadał 15-letni syn Bielczykówny pod zaizu 
tem pomocnictwa w zbrodni. Sąd Okręgowyj 
skazat Zofię Bielczyk (córkę) ns 15 lat więzies 
nia, Agnieszkę Bielczyk (matkę) na 10 łat i Ani 
nę Jabłonko na 12 lat więzienia. Nieletni syn 
osk. Agnieszki Bielczyk został uniewinniony 

Sąd Apelacyjny, po wysłuchaniu wniosków, 
stron, wyrok poprzedni zatwierdził, 


Zemsta oszpeconej 


Przed 5-ciu laty przed sądem w Warsżawić 
stanąl Hieronim Chmielewski, oskarżony o ud 
silowanie zabójstwa i okaleczenie swej żony Sta- 
nislawy. Chmielewski uderzył żonę siekierą; 
miażdżąc jej twarz i odcinając nos. Skazany na 
4 lata więzienia, odbył karę i powrócił do żonyj 

Stanisława Chmielewska przyszła tymczaćera 
do zdrowia, pozostało jej jednak potworme o< 
ezpecenie. Chmielewski naigrawał się z niej z 
tego powodu i jawnie utrzymywał stosunk. z 
kochankami. Nieszczęśliwa kobieta pewnej uno- 
cy podkradła się do łóżka męża i chlusuełź 
mu w twarz kwasem solnym. Pociągnięto ją d 
odpowiedzialności karnej za usiłowanie pozba 
wienia męża wzroku. 

Oskarżona nie przyznaje się do winy, mówiąc, 
że nie chciała męża oślepić, a tylko oszpecić, 
żehy nie miał powodu do naigrawania się a jej 
stanu. 

Zapadł wyrok skazujący Chmielewską na 2 
lata więzienia z zawieszeniem wykonania kary. 

Pogodzeni małżonkowie razem opuścili gmac 
sądowy. 


$kazanie szajki fałszerzy 
pieniędzy 


W Chojnicach na Pomorzu od szeregu dni to 
czył się przed adem okręgowym proces przre 
ciwko szajce fałszerzy pieniędzy Zygmunta Do? 
brodzieja, która wyrabiała fałezywe pieniądze, 
na szeroką skalę i puszczala je w obieg nie tył 
ko ma terenie woj. pomorekiego, lecz rówaież 
na terenie województw łódzkiego i białostoce 
kiego. Główny oskarżony Zygmunt Dobrodziej 
został ekazany na łączną karę 15 lat EE 


w 
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i 10 lat utraty praw, Zaremba Julian — na 
lat więzienia, Józef Przybycz — na 5 lat wig- 
zienia, Emil Krempa — na 5 lat więzienia, Gras 
dowski Władysław — na 5 lat więzienia. Pozos 
stali oskarżeni w liczbie siedmiu, skazani zo. 
atali na więzienie od lat 3-ch do 1 roku. Wazy- 
scy zasądzeni zostali ekazani na 5 lat utraty, 
praw. 

Bronislaw Dobrodziej, Muchowski Władysław. 
i Rozalia Ossowska zostali uwolnieni z bral 
dowodów winy. 


= 


„NOWY DZIENNIK piątek 2 października 


Lista przymusowo wykusywaiych majątków 


W „Dzienniku Ustaw ogłoszono rozpore% 
dzenie Rady Ministrów z dnia 28 b. m. o usta: 
leniu na podstawie dekretu Prezydenta R. P. 
nadzwyczajnego wykazu imiennego nierucl.o- 
mości ziemskich, podlegających przymuscwe- 
mu wykupowi. Rozporządzenie zawiera wykaz 
109 majątków o ogólnym obezarze 27 tys. ha 
na terenie następujących województw: warsaw 
skiego, łódzkiego, kieleckiego, lubelskiego, wo- 
łyńskiego, tarnopolskiego, lwowskiego, krakow- 
skiego 

Województwo warszawskie: m. in. 320 ha ma: 
jątek Gnojno-Zawadzkiego, 100 ha maj. Borow- 
ko-Zmigrodzkiej, 160 ha maj. Słupca Mała-Go- 
rzechowskich, 635 ha maj. Przybojewo i Gola- 
wino — Antoniego Dębskiego, 30U ha Popowo 
-Bobińskiego, 210 ha maj. Lisice-Sroczyńskitgv, 
160 ha maj. Obory-Łyczyn-Potulickiego. 

Województwo łódzkie: 120 ha maj. Bratosze- 
wice — Rzewuskiego, 320 ha maj. Kopanino — 
Sary Nelken, 120 ha maj. Wartkowice-Gostków 
— Skrzyńskiego, 180 ha maj. Kociołki — Łu- 
szczewskiego, 360 ha maj. Głuchów — Lezha 
Zaborowskiego. 

Województwo kieleckie: 335 ha maj. Biała. 
czów — Broel-Platera. 150 ha maj. Winiary — 
Józefa Targowskiego, 300 ha z szeregu mająt- 
ków Artura Radziwiłła, Konstantego Radziwit- 
ła i Róży Radziwiłłowej. 

Wojew. lubelskie: 240 ha maj Zalesie — So- 
bolewskich, 400 ha maj. ź — Dziewickie- 
go, 365 ha maj. Swzyżów -— Rulikowskich, 530 
ha maj. Husynnc — Marii Woronickiej, 260 ha 
maj. Obrowiec —- Kryckiej, 130 ha maj. Kłod- 
nica Dolna — Rusanowskiego, 220 ha Sienni- 
ca Różana — Koszarekiego, 300 ha maj. Cze- 
mierniki i inne Raczyńskiego Karola, 380 1a 
maj. Sucha i iune Raczyńskiego, Tyszkiewicza 
i Żóltowskiego, 220 ha Śnopków — Piaszczyń- 


skich, 270 ha Kiełczewice — Okulicza, 400. 'a 
Łaziska — Iłłakowiczowej, 345 ha Branica — 
Rulikowskiego, 300 ka Międzyrzec — Andrze- 
ja Potockiego, 300 ha Turów — Artura Potoce- 
kiego, 320 ha Sielec — Makomaskich, 500 ha 
Łochów — Kurnatowskiej, 290 ha Hołowno — 
Antoniny Zaleskiej, 400 ha Włodawa — Kon- 
etantego Zamoyskiego. 

Województwo woiynskie: 400 ha Wojkow.: 
cze — Kaszowskiego, 300 ha Stepań własn sé 
zakładów leśuych Stepań, 420 ha Dolsk — Rzy- 
szczewskiej, 200 ha Szpanów — Janusza Rada 
wiłła, 110 ha Zabara — Mikulicza, 325 ha maj. 
Humienniki i inne — Boguszów, 340 ha Now?- 
siółki — Podlewekiego, 350 ha Buszcza — Ga- 
wiuka. 

Województwo tarnopolskie: 580 ha Krzyw. 
cze — Majera, 680 ha z maj. Olchowiec — Haf. 
nerów, 250 ha Oleksińce — Gromuickiego, 400 
ha Zalesie — Kimlemana, 200 ha Szwajkow :e 
— Potockich, 200 ha maj. Busk Now; i nne 
— Elżbiety Habsburgowej i Kazimierza Bade- 
niego, 320 ha Bialokiernica — Rotsteina, 75G 
ha Różanówka J. Bubera, 300 ha Gródek — 
Borkowskiego. 

Województwo Iwowekie: 300 ha Turzepole-— 
Ostaezewskich, 320 ha Dydnia Górna i inne — 
Borek-Preków, 350 ha Borynia i inne własność 
firmy Godnlla, 210 ha Kolbuszowa Górma i u- 
ne Jerzego Tyszkiewicza, 400 ha Ruda Réża- 
niecka — Hugona Beaulieu, 800 ha Gaje — 
Przeździeckiej, Zamoyskiej, Dzieduezyckiej 320 
ha Łubycza — Horowitza, 350 ha Żórawne -- 
Federbuscha, 130 ha Tuligłewy —- Bala. ` 

Województwo krakowskie: 280 ka Wielka 
Wieś — Stadnickich, 300 ha Szezuch — Lubo- 
mirskich, 100 ha Breń — Konopki, 200 ha Prze 
cław — Reja i 720 ha Niedzica-Zamek — 5Sa- 
lomouów. à 


Ograniczenie eksmisji z lokali 
handlowych 


Jak już donieśliśmy w „Dzienniku Usta» “ 
ogłoszono dekret Prezydenta R. P. o odrozze- 
niu eksmisji z iokali handlowych i przemysłu. 
wych. Odroczenie terminu eksmisji następuje 
na podstawie orzeczenia sądowego. Sąd, udzie- 
lając terminu odroczenia, uwzględnia etosunl.i 
gospodarcze. Najdłuższy termin, do jakież» 
może być udzielone odroczenie eksmisji, usta: 
Za dekret na 31 marca 1939 r. 

W jednym tylko wypadku sąd jest obowiązz- 
ny udzielić odroczenia eksmisji, mianowicie, 
gdy stwierdzone zostanie, że najemca dokonał 
inwestycji w lokalu, z którego ma być eksmi- 


towany, i że inwestycje te jeszcze nie zostuly 


zamortyzowane. W tym wypadku odroczenie 
eksmieji może nastąpić na okres potrzebny do 
zeńwortyzowania inwestycji, nie dłużej jednak 
jak do 31 marca 1939 r. 

Jeśli eksmisję już orzeczono, to odroczenie 
jej moze nastąpić w czasie postępowania egze- 
kucyjnegy. . 

W wypadku jeśli najem trwał nie krócej, niż 
lat 5, to wypowiedzenie najmu lokalu handlo- 
wego i przemysłowego może nastąpić jedynie 
na 6 miesięcy naprzód, na koniec kwartału ka- 
lendarzowego, tj tak, że data końcowa wymó- 
wienia mnsi przypaść na 1 kwietnia, 1 lipca, 1 
października lub 1 stycznia. l 

Poza tym ogloszono dekret Prezydenta R. P. 
o ograniczeniu praw emerytalnych notariwzy 
i pisarzy hipotecznych. W myśl tego dekretu, 
jeśli notariusz lub pisarz hipoteczny, posiada- 


kraczają i, powiedzmy, łącznie zarabia on 12 
tysięcy zł. rocznie, to o 100 zł musi być zmniej 
szona jego emerytura. 


Sprawa zamrożonych należności 
w Niemezeth 


W porozuinieniu z Komisją Rządową Kontroli 
Obrotu Towarowego Polsko - Niemieckiego, Zwią 
zek Izb Przemysłowo - Handłowych przystąpił o- 
becnie do rejestracji należności eksporterów pois 
kich, zamrożonych w Niemczech z tytułu 
dostaw towarowych, dokonanych poza clearingiem 
polsko - niemieckim, prowadzonym przez Polskie 
Towarzystwo Handlu Kompensacyjnego. 

Zgłoszenie należności winno nastąpić na spec- 
jalnych formularzach, rozesłanych w drodze an- 
kiety, które zainteresowani mogą dostać w biu- 
rze Źwiązku Izb Przemysłowo - Handlowych w 
Warszawie, lub w Izbie Przemysłowo „ Handło- 
wej w Gdyni i jej ekpozyturze w Bydgoszczy, o- 
raz w związkach branżowych. 

Ostateczny termin zgłoszenia należności zamro" 
żonych uplywa z dniem 5 października br. 

Obecna akcja rezestracji zamrożeń ma na celu 
zaktualizowanie danych, które Związek Izb zeb- 
rał w ankietach, przeprowadzonych uprzednio, a 
które jako przestarzałe, nie mogą być użyte przy 
dokonywaniu ewentualnych odmrożeń. 


Roboty dekoracyjne zaliczone 
do rzemiosła 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu wyjaśniło w 
piśmie z dnia 31. VIII. 1936 że roboty dekoracyj- 


ne, polegające na zaprojektowaniu dekoracji, do- $ 


r 


Ustawodawstwo gospodarcze 


W „Dzienniku Ustaw R. P.“ Nr. 74 z dnia 30 
września ukazały się m. in. dekrety Frezydenta 
R P. o odroczeniu eksmisyj z lokali handlowych 
i przemysłowych i o ograniczeniu praw emery* 
talnych notarinszów i pisarzy hipotecznych Pow 
za tym opublikowano rozporządzenie Rady Mi- 
nistów o ustaleniu nadzwyczajnego wykazu imien 
rego nieruchomości podlegających przymiusowe- 
mu wykupowi i rozporządzenie ministrów w Sprz 
wie zwrotu cła przy wywozie niektórych towa 
rów. 


Ważenie zwierząt sprzedawanych 
na targowiskach 


Z dniem 21 grudnia rb. wejdzie w życie eogło- 
Szone ostatnio rozporządzenie ministra przemysiu 
i handlu, wydane w porozumieniu z ministrem rol- 
nictwa i reform rolnych oraz ministrem sprawi, 
wewnętrznych, na podstawie którego sprzedaż na 
targowiskach bydła rogatego, trzody: chlewnej i, 
owiec, przeznaczonych do uboju, może być dokony-| 
wana jedynie na podstawie wagi żywej lub bi- 
tej, stwierdzonej w sposób określony w tym roz- 
porządzeniu. 

Postanowienia tego rozporządzenia dotyczą je- 
dynie targowisk, posiadających urządzenia wago- 
we w rozmiarach odpowiednich do potrzeb obrotuą 
Właściwe władze przemysłowe I. instancji usia- 
lają na podstawie opinii miejscowego urzędu miar. 
czy targowisko posiada takie urządzenia. W przyj 
padku zniszczenia lub trwałego uszkodzenie u-| 
rządzeń wagowych, władza przemysłowa Zzezwo*; 
lie może na pewien określony czas na dokonywa! 
nie tranzakcyj sprzedaży bez obowiązku ważenia: 
zwierząt. 

Zażalenie z powodu niewłaściwego zważenia| 
«maja: być kierowane natychmiast po zważeniu do 
zarządu względnie zarządcy targowiska, który za 
bowiązany jest przeprowadzić ważenie kontrołse 
w ciągu godziny od chwili złożenia zażalenia, pód 
warunkiem, że wnoszący zażalenie doprowadzi 
zwierzęta do wagi w tym terminie. 


Ożywienie w manufakturze 


W ostatnich dniach na rynku włókienniczy Lo- 
dzi zaobserwować się dało zwiększone ożywienie 
obrotów handlu towarami zimowymi.  Wpłynęły, 
na to niewątpliwie chłodniejsze pogody, które zwła 
szcza w branży wełnianej wywołały wydatny 
wzrost sprzedaży. 

Zjazd odbiorów prowinejonalnych tej oh 
jest bardzo liczny, co pozwala przewidywać dal- 
sze korzystne kształtowanie się tranzakcyj na ryn 
ku łódzkim. 


Koniunktura i surowce włókiennicze 

Projekty rządu w sprawie powiększenia przy- 
działu surowca dia przemysłu wiókienniczego po- 
witane zostały w kołach wlókienniczych z dużym 
zadowoleniem. Poprawa koniunktury spowódowa- 
ła bowiem zwiększenie się zapotrzebowania na 
artykuły włókiennicze, zwłaszcza ze strony lud- 
ności wiejskiej, zakupującej artykuły tańsze i pro 
dukowane z przędzy wigoniowej zgrzebrej, oraz 
odpadków i szmat. 

W tych warunkach normalne kontyngenty okaza 
ły się niewystarczające, powodując niedostatecz- 
ną podaż surowca i jego ciasnotę na rynku. Zwła 
szcza przemysł przetwórczy odczuwał ten moment 
ujemnie, to też posunięcia rządu przyczynić się 
powinny do całkowitego odciążenia sytuacji na 
rynku włókienniczym. 


Poprawa sytuacji gospodarczej 
w Austrii 


Sytuacja gospodarcza Austrit kształtuje się os- 
tatnio naogół korzystnie. Wskaźnik produkcji wy 
kazuje w ostatnich miesiącach kilkunastuprocen- 
lowy wzrost, osiągając poziom z roku ubiegtego.| 


Rynek kapitałowy notuje dość duża płynność 4 


ożywienia na giełdzie. Wzrost zapasów dewiz ban 
ku naredowogo trwa w dalszym ciągu, a liczba! 
bezrobotnych w cl" astatniezn micz:qtu uległa. 
rw uiejszaniu o 3X ' osi b. suue korzystnie, 
isttoje się 6ytu:ja ~ tury: „ce; liczba turys! 
luw zagranicznych zwiększyła się ostatnio o %5 
proc. w porównaniu z r. ub,” 14 


jący emeryturę państwową, zarabia więcej niż 
12.000 zł. brutto (bez potrącenia podatków i 
spłat) rocznie, to mie może pobierać emerytucy 
państwowej. Jeśli zarabia mniej niż 12.000 zł. 
rocznie, to jego zarobki łącznie z emerytu.a 
nie mogą przekroczyć tej sumy. Jeśli zać prze: 


kotary, obicia) zakładaniu, drapowaniu sztuk i t. 
p. stanowią integralną część rzemiosła tapicers- 
kiego. Samoistne zawodowe i zarohkay» pro 

dzenie robót dekoracyjnych w .vnsie preemio- 
towym jak wyżej, wymaga więc posiadania karty, 
rzemieślniczej na tapicerstwo. | 


SZA, 


bram materiału i dodatków, zdięciu miary, kro- 
ju i szycia sztuk (jak np. portiery, story, zasłony, 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 2 października 


PIĄTEK, 2 PAŻDZIERNIKA, 


KRAKÓW, (239.5) 6.30 Audycja poranna, 7.30 Program 
oraz kilka informacyj 7.40 Muzyka poranna z płyt 8: 
Audycją dla szkół 11.30 Audycja dla szkół, dzieci star- 
szych Mała bohaterka słuchow. w. g. opow. Falorsi-Sis- 
tini 1157 Sygnał czasu, hejnał, 12.03 Audycja dla dzie 
ci wiejskich 12.13 Dziennik południowy 12.23 a) Muzyka 
symfoniczna z płyt, b) chwilka gospodarstwa domowe- 
go 14.30 Na falach Dunaju... płyty. 15.30 Lok. wiad. go- 
spodarcze 15.40 Wiad. gosp. z Warsz. 15.45 Rozmowa Z 
chorymi 16: Tysiąc i jedna noc“ koncert w wyk. ork. 
kameralnej pod dyr. dr. A. Hermana 16.45 Reportaż: Po 
Folesiu bez przewodnika Zenona Skierskiego 17: Kon- 
vort w wyk. Małej ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego 
» udz. solistów z Wystawy Radiowej 18.10 Poradnik spor 
towy — red. J. Włodarkiewicz 18.20 Skrzynka ogólna w 
opr. St. Broniewskiego 18.80 Wiad. z dnia... 18.35 Koncert 
popularny z udz. Wł. Dolińskiego, Harfa 19: Koncert re- 
Klainowy 19.10 Biuro Studiów rozmawia ze słuchaczami 
P. R. 19.20 Koncert rozrywkowy 19.50 Rewia mód obr. 
obyczajowy z życia Warszawy z pow. EBystach. Czekal- 
skiego Oczy wilczycy 20.05 Inauguracyjny koncert aym- 
fomiczny z Filharm. warsz. Wyk. ork. filnarm. pod dyr. 
Z. Tatoszowėkiego, J. Turczyński fort. Koncert poprzedzi 
pogadanka Mgr. St. Golachowskiego w przerwie dzisżnik 
wieczorny oraź pogadanka aktualna 22.45 Wiad. sport. 
z Warsz. 22.55—23: Lok. wiad. sport. 

WARSZAWA (1339.3) 6.30 p. Kraków 12.08 Jesienne 
prace ne łące 12.28 p. Kraków 18.20 Przegląd wydawnictw 
vtof. H. Mościcki 18.30 Pogadanka aktualna 18.40 Kon- 
cert reklamowy 19.10 p. Kraków 23 Płyty. 

LWÓW (377.4) 6.30 p. Kraków, 12.03 Informatur tury- 
st$czny 1.18 p. Kraków 18.20 Od Wezuwiusza do Tybru 
18.30 Płyty 18.45 Skrzynka programowa 19 p. Kraków. 

KATOWICE (395.8) 6.30 p. Kraków 15.30 Lekcja języ- 
ka polskiego 15.45 p. Kraków 18.20 Porady radiotechnicz- 
ne 18.30 Wiązanka śląskich pieśni ludowych 48.55 Xon- 
Gćrt reklamowy 19.10 p. Kraków, 

ŁÓDŹ (224; 6.30 p. Kraków 18.20 Pogadanka Łódzkiej 
Rodziay Radiowej 18.30 O wszystkim po troszku 18.35 
Fragment teatralny w wyk. artystów Teatru Popular- 
nego 18.55 Koncert reklamowy 19.10 p. Kraków. 

WIEDEN (506.8) 19.30 Muzyka popularna 20.45 Koncert 
symtóniczny. 

PARYŻ (1648) 16 Muzyka kameralna 20 Pieśni 20.45 
„Jes dragona de I' Imperatrice' — opera kom. Messa- 
gora 22.45 Koncert. 

RZYM (420.8) 20.40 „„Frasquita* — operetka Iehara. 

ANGLIA NAT. (1500) 13.20 „The Boy“ — komedia mu- 
syczna 20.20 Koncert Besthovenowski 22.30 Muzyka lek- 
ka. 

LENINGRAD (1224) 18.30 Utwory Dargornvżskiego 17.3% 
Koncert chóru 18 „Boccaccio" - operetka Suppego 22 
Muzyka lekka. r riag 

BUDAPESZT (549.5) 19.15 Sonata c-dur Schuberta w 
wyk. Dohnanyi'ego, 20.15 Koncert 22 Recital organowy 
23.10 Muzyka cygańska. 


„TYSIĄC I JEDNA NOC“ 
muzyczna audycja radiowa 
Słynne opowiadania z „Tysiąca i jednej no- 
cy” były i są zawsze żywem źródłem natchnie- 
ńia wielu kompozytorów. „Szeherezada* Rime- 
kij-Korsakowa zdobyła sławę światową. Jak 
kornponują te same opowiadania wschodnie 
Ryszard Ralf i współczesny kompozytor rosyj- 
ski Sergiusz Bortkiewicz przekonają się radio- 
słuchacze dn. 2. X. o godz. 16.00 w audycji tran 
smirowanej z Krakowa. Orkiestra Kameralna 
pod dyr. A. Hermana wykona w koncercie tym 
dwie suity baletowe wymienionych kompozy- 
torów. 


INAUGURACYJNY KONCERT FILHARNO 
NII WARSZAWSKIEJ PRZEZ RADIO 

Z dniem 2 października rozpoczyna się ofi- 
cjalny sezon koncertowy w Warszawie. Otwurzy 
go koncert Orkiestry Filharmonicznej pod dys. 
Zygmunta Latoszewskiego, który transmitowa- 
ny będzie na wszystkie polskie rozgłośni: o 
godz. 20.05. Polskie Radio zawarło obecnie z 
Filharmonią Warszawską umowę, która obej. 
muje transmisje 15 koncertów filharmonicznych 
w bieżącym sezonie. Dzięki temu usłyszą ra lin- 
słuchacze dwa — trzy koncerty miesięcznie. 
Program pierwszego wieczoru filhanmonicznego 
poświęcony jest całkowicie twórczości polskiej. 
Będą to dzieła wielkich naszych mistrzów z o- 
statnich lat. Pełen uiewysłowionego smutku i 
piękna poemat symfoniczny Karłowicza — „O- 
świecimowie' rozpocznie koncert. Następny 
numer stanowi potężna IV. Symfonia Szyma: 
nowskiego, której partię fortepianową wykona 
znany pianista Józef Turczyński. Noskowskieg » 
„Z życia narodu”, utwór oparty na Preludium 
A-Dur Chopina, oraz Ludomira Różyckiego 
scherzo symfoniczne p. t. „Stańczyk* wypeł- 
niają resztę programu symfonicznego. Piamsta 
J. Turczyński odegra „Fantazję Polską“ Pade- 
rewskiego. Koncert poprzedzi pogadanka mgr. 


S; Golachowskiego. 


Dziś, piatek, 2 bm. w teatrze świetlnym „APOLLO“ Dzieło nadzwyczajne! Mnrowany przebój sezonn! Największe wy- 
darzenie ekranu! Oiśniewający klejnot sztuki film., który bije na głowę dotychczasowe czołowe arcydzieła światowe. 


W CIENIU SAMOTNEJ S0SN 66 Przewspaniały romans miłosny, przemawiający głęboko 


do serc, rozgrywający się na tle cudownego krajobrazu! 
ilm. o którym mówić się będzie latami! Arcydzieło najgenialniejszego reżysera Świata słynnego EM, 
„BENGALI* HENRY HATHAWAY'A. W rol. gl: najé wietniejsza aktorka Ameryki, gwiazda o nieporównanej 


piękności i wspaniałej grze: SYLWIA SIDNEY i dwóch przystojnych, rasowych mfodzieńców: FRED MC MUR- 
RAY 1 HENRY FONDA. Dzieło to pod względem techniki i gry stanowi wydarzenie na miarę światowa. 


Poranki z filmu: „CZARNY ANIOŁ": w sobotę, $ bm. o g. $, w niedzielę 4 bm. o g. 10 i 12. 


Ceny miejse od 50 gr. | 


irving Thalberg -- „cudowne dziecko 
Hollywoodu" 


(s) Irving Thalberg, jeden z najwybitniej- 
szych producentów filmowych w Hollywood, 
zmarł niedawno wskutek choroby sercowej p.ze 
żywszy zaledwie 36 lat. Szersza publicznosż 
rzadko tyłko słyszała to nazwisko, gdyż Thal- 
berg unikał wszelkiego rozgłosu. Ale kto tylko 
miał jakąś styczność z filmem dobrze znał na- 
zwieko Thalberga, które mimo jego młodego 
wieku miało już prawie że legendarne brzniie- 
nie. Jego kariera, nawet na stosunki o Ho'ly- 
wood jest wprost bezprzykładna, podobnie jak 
cała jego działalność i — charakter. 

Ojciec Thalberga, który pochodził z żydow- 
skiej rodziny z okolic Giessen, przybył w mło- 
dym wieku do Ameryki i ożenił się tam z ame- 
rykańską Żydówką. Chociaż oboje rodzice od- 
znaczali się uiezwykiym liberalizmem, kszła?: 
cili małego Irvinga u dwóch rabinów w n.u- 
kach judaistycznych. Z powodu choroby Irving 
nie skończył studiów uniwersyteckich i po ab- 
solwowaniu wieczornych kursów handlowych 
obiął jakąś małą posadę w przedsiębioretv1e. 
handlowym. Przez przypadek poznał się z Ki. 
rolem Laemml'em, właścicielem towarzystwa 


[kupus SUKNO U SCHONBERGA | 


| „BIELSKIE i ORYGINALNE ANGIELSKIE 


A kiedy później dwaj magnaci filmowi Louis 
B. Mayer i Samuel Goldwyn, połączyli swe pro- 
dukcje i spółka Metro-Goldwyn-Mayer stała cię 
największą firmą filmową świata, został Thal. 
berg kierownikiem tego gigantycznego przed- 
siębioretwa. Sprawował formalnie funkcje jed- 
nego z wiceprezesów, ale w rzeczywistości, był 
czołową figurą całego ogromnego koncernu. 

Jego talent organizatorski okazał się szcze- 
gólnie zbawienny podczas największego kryzy- 
su w świecie filmowym, kiedy powstał tiira 
dźwiękowy i musiano cale przedsiębiorstwo w 
krótkim czasie całkowicie zreorganizować, a 
powodzenie nowego filmu nie było wcale pew- 
ne. Podczas tego kryzysu ucierpiały najpoważ- 
niejsze firmy filmowe, i dzisiaj z produkcji w 
Hollywood znikły tak znane niegdyś nazwiska, 
jak Laemmle, Wiliam Fox i in. Natomiast epćl- 
ka „M. G. M.“ dzięki Thałbergowi — „cudow 
nemu dziecku z Hollywood“ — nie tylko osła- 
ia się, ale zaczęła coraz lepiej prosperować. 
Stworzył on też w filmie dźwiękowym nowy 
typ: słynne filmy „Melodie Broadwayu", 
„Grand Hotel“ „Ziegfield* „Bounty* itd. po- 
wstały pod jego bezpośrednim kierownictwem. 

Thalberg ożenił się z Normą Shearer, która 
przeszła na żydostwo. Dwoje dzieci urodzonych 
z tego „najlepszego małżeństwa w Hollywood“, 
wychowane są w duchu żydowskim. Thałbe-g 
sam zawsze dumny był ze ewego żydostwa i 
miał swoją wlasna teorię o kwestii żydowsciej. 
Uważał mianowicie religijność za podsiawę ludz 
kiego bytu, zasługującego na ię nazwę. Żądał 
też żydowskiego wychowania w najszerszym te- 
słowa znaczeniu, a rozumiał pod tym preedz 
wszystkim: naukę języka hebrajskiego, histo- 
rii żydowskiej, religii i wpajanie honoru żydow: 
skiego. Często mawiał, że cieszy go bardzo .ta- 
nowisko żydowskiej młodzieży amei:ykańskiej, 
która nie odnosi się obojętnie do religii i stoi 
mocno na gruncie narodowości żydowskiej. Ze 
szczególnym zaiuteresowaniem śledził Thalberg 
rozwój Palestyny, którą wraz już z Transj>r- 
danią uważał za schronienie tyłko wybrańców. 
Ale że nie ma takiego kraju, powiadał, któryby 
pomieścił wszystkich Żydów całego świata, prze 
to należy jak najintenzywniej pracować dla Pa- 
lestyny. Co sam Thalberg zdziałał dla Palesty. 
ny, tego się naogół nie wie; zwykle robił wszys: 
ko bez rozgłosu Ale raz tylko przypadkowo 
wyszła na jaw pewna sprawa. Mianowicie he. 
ren Hajesod spodziewał się od stu tysięcy Ży- 
dów w Los Angeles zebrać kwotę 75.000 dola- 
rów. Thalberg miał prawie wieczorem gosz: u 
siebie. Zwrócił im uwagę na rozpoczętą akcję, 
sam dał większą część i.nazajutrz rano, stuiy- 
sięczna ludność żydowska z Los Angeles nie 
miała więcej „szansy“ zebrania kontyngentu, 
który zostal już wpłacony. 


i Grodzka 39 


filmowego „Universal“, który zaofiarował mu 
posadę w swoim biurze, Thalberg wręcz vd- 
mówił. Przede wszystkim nie chciał mieć nic 
wspólnego ze sprawami filmowymi, a pozaten 
nie chciał wykorzystywać protekcji Laemmle'a. 
Ale kiedy mu się nie wiodło na posadzie, dał 
się jednak nakłonić i wstąpił do prowincjona|- 
nego biura Universal bez wiedzy samego Laem- 
mle'a. Mimo to po krótkim czasie Laemumle 
zwrócił na niego uwagę, zamianował go swoim 
pry watnym sekrctarzem, i już po roku był Thal 
berg, głównym dyrektorem „Universal“. 

Była to zasługa Laemmle'a, że poznał się na 
zdolnościach Thalberga, że go niejako go „ad- 
krył“. Ale też jego zdolności były niezwykie i 
wszechstronne. Było rzeczą podziwu godną w 
jakim stopniu Thalberg opanował film ze stro- 
ny komercjalnej, technicznej i artystycznej. 
Zreorganizował on system wypożyczania fiłmów, 
sam reżyserował niektóre filmy i bez jego zgo- 
dy nie zatwierdzono żadnego scenariusza. Od 
krywał nowe talenty, stworzył filie europeje: 
kie, dyrygował całym ogromnym, szeroko roz- 
gałęzionym przedsiębiorstwem. Jakkolwiek na- 
zwieko jego, prawie że nie Ps się nigdy 
na ekranie ani w prasie, to jednak wiedziano 
w Hollywood, że największe sukcesy filmowe 
swego czasu, jak „Dzwonnik z Notre Dame“ 
itd. były w pierwszym rzędzie jego zasługą 


PEZZDZZZ Z 


Halamą, Z. Leitzkówuą, F. Parnellem, na czele 16 oso- 
bowego zespołu. Cudowne kostjumy i dekoracje. Re- 
sztujące bilety do nabycia w kasie „Bagateli". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Judel gra na skrzypcach* (Idł mit'n fidł). 

APOLLO: „W cieniu samotnej sosny“ (Sylwia Sydney, 
Fred Me, Murray i Henry Fonda). 

ATLANTIC: „Dzisiejsze czasy* (Charlie Chaplin), 
„Człowiek który rozbił bank w Monte Carlo“ (Ronald 
Colman). 

„BAGATELA“: „Za chwilą szczęścia" (Irena Dunne, Ro- 
bert Taylor) oraz rewia pt. „Buzi ostatni raz“, 

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: A. B. ©. miłości (Dym: 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TKATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po ce- 
nach zniżonych, świetna komedia T. Rittnera „Głapi 
Jakub“, w opracowaniu scenicznem reż. W. Nowakow- 
skiego. W roli Szambelana występuje znakomity artysta 
Kazimierz Junosza - Stępowski. „Głupi Jakub“ powtó- 
rzony będzie w niedzielę wieczorem. Jutro również po 
cenach zniżonych „Rozbitki'* J., Blizińskiego w opraco- 
waniu scenicznem reż. J. Karbowskiego, z udziałem 
świetnego gościa w roli hr. Kotwicza. W niedzielę po 
południu „Azais“ VWerneuil'a z K. Junoszą - Stępow* 
skim niezrównanym baronem Wiirtzem. 


— „PaJACE* I „RYCERSKOŚĆ WIEŚNIACZA". Dwie sza, Krukowski). 
pełne nlubionych melodii opery Leoncavalla „Pajace* | PROMIEN: Jej ekscelencja babka. 
i Mascagni'ego „Rycerskość Wieśniacza" daje opera | STELLA: „Pan Twardowski". "20 
krakowska w poniedziałek 5 bm. z udziałem znakomitych | SWIT: „Mayerling“ (Danielle Darrieux t Charle$" 
gosci pp. Wandy Wermińskiej, Ottona Machy i Eugeniu Boyer). 


szą Mossakowskiego, oraz artystów opery krakowskiej 
Pp.: Feherpataky, Pastówny, Woźniaka, Wolaka. 

— DZIS BALET PARNELLA W „BAGATELI", Dziś 
o godz. 9 wiecz. odbędzie sią w „Bagateli* pierwszy wie- 
czór znakomitego baletu Parnella z Zizi Halamą, Alicją 


SZTUKA: „5 dziewczynek z Kanady". . 

UCIECHA: „Wiedeń szaleje” (Magda Schneider, Jej 
Alpach Rellt Paul Hörbiger). 

WANDA: „Jadzia“ (Jadwiga Smosarska, Mieczysława; 

œ Zabozyńska i in.) CE 


„NOWY DZiENNIĘ” piątek 2 października 


NOWE POLE PRACY DLA INTELIGEN- 
TNYCH KOBIET 

Nawiązując do treści artykułu w Nowym 
Dzienniku a dnia 1 X. podajemy do wiadomosci, 
że Kursy przysposobienia gospodarczego przy 
szkole zawod. Ognisko Pracy w Krakowie już 
się rozpoczęły. Dalsze wpisy codziennie między 
12—14. Adres: Stolarska 15, tel. 158-21. 
Dla zamiejscowych ulgi kolejowe. 


KRONIKA 


PAŹDZIERNIK Wschód słońca * 


5g25m 


ZARZĄD 


Zachód słońca 
17 g 01 m 


16 Tiszri 5697 


PIĄTEK 


Belgijski minister handlu 


w Krakowie 


, Kor) W dniu dzisiejszym bawić będzie w Kra- 
Xkowie belgijski minister przemysłu i haqdlu 
lsaacker, w towarzystwie małżonki. Belgijskiemu 
ministrowi towarzyszyć będzie min. Roman oraz 
klku dygnitarzy. 

Powitanie nastąpi dziś o godz. $ rano na dwor- 
cu, przez reprezentantów władz z wojewodą Gono- 
ińskim na czele. Przed południem min. Isaacker 
uda się do Wieliczki, a w południe podejmowany 
będzie śniadaniem przez Izbę Przemysłowo - Han 
dlową w Grand Hotelu. Po połudnu min. Isaacker 
uda się na Wawel, gdzie złoży hołd u trumny 
Marszałka Piłsudskiego. 


Szczegóły zimowego 


rozkładu lotów 


Zgodnie z zimowym rozkładem løtu, który wcho 
dzi w życie na polskich liniach lotniczych z dniem 
4 października br. samoloty odlatywać będą z 
Warszawy codziennie nie wyłączając niedziel do 
Pomania i Berlina o godz. 8.25 (przylot do Poz- 
nania o 9.45, odlot o 10-ej, przylot do Berlina o 
11.10), do Krakowa o godz. 9-j, (przylot do Kra- 
kowa o 10.5), do Lwowa o godz. 13.30 (przylot 
do Lwowa o godz. 15-ej), do Katowic o godz. 13.10 
(przylot do Katowic o 14.40). 

(W kierunku d Warszawy samoloty odłatywać 
będą codziennie, nie wyłączając niedziel, z Ber- 
lina o godz. 13.55 (przylot do Poznania o godz. 
15-ej), z Poznania o godz. 15.30 (przylot do War- 
szawy o 16.30), z Krakowa o godz. 14-ej) przylot 
do Warszawy o 15.5), ze Lwowa o godz. 8.30 
(przylot do Warszawy o 10-ej), z Katowia o 8.30 
(przylot do Warszawy o godz. 10-6j). | 

Rozkład lotów na linii Warszawa —- Lwów — 
Czerniowce — Bukareszt — Sofia — Saloniki — 
Ateny przedstawać się będzie następująco: odłot 


| „alóz! je pi aen aTi 


Porządek dzienny 


Palestyńskiego w Krakowie, w niedziele, 4 hm. 


Porządek dzienny zjazdu palestyńskiego, 
zwołanego w naszej dzielnicy na najbliższą 
niedzielę do Krakowa, ustałony został w spo- 
sób następujący: 

I. POSIEDZENIE: godz. 10.30 rano, sala 
kina Atlantic, Stradom 15. 

1) Otwarcie — p. dr. Ozjasz Thor, Kra- 
ków. 

2) Wybór Prezydium Zjazdu. 

3) Referaty na temat obecnej sytuacji w 
Palestynie wygłoszą pp.: 

Rab. Gold (Jerozolima) 

Adw. Apolinary Hartgias (Warszawa) 

Adw. dr. Kopel Schwarz (Liwów) 

Adw. dr. Ign. Schwarzbart (Kraków)) 


" II. POSIEDZENIE: g. 4 pop., sala Klubu 
Towarzyskiego, Grodzka 71/11 (wyłącznie 
dla delegatów). 

4) Naszą praca dla obrony ft umocnienia 
Jiszuwu w Palestynie — referuje adw. dr. K. 
Stein, Kraków. 

5) Dyskusja. 

6) Uchwały i zamknięcie zjazdu. 

Uwaga: Karty uczestnictwa dla delegatów 
wydaje komitet w dniu 4 bm. od godz. 9 ra- 
no w hallu kina Atlantic. Tamże wydawać 
się będzie ograniczoną ilość kart wstępu dla 
gości. Pisemne zgłoszenia przyjmuje komi- 
tet organizacyjny w Krakowie, ul. Librowsz- 
czyzna 6 m. 2, tel. 126-35 do dnia 3 bm. 


z Warszawy w poniedziałki o godz. 8.30, przylot 
do Lwowa o 10.05, odlot o 10.20, przylot do Czer- 
niowiec o 12.20, odlot o 1240, przyłot do Buka- 
resztu o 14.50, odlot z Bukaresztu we wtorki o 
9.30, przylot do Sofii o 11-ej, odlot o 11.20, przy- 
lot do Salonik o 12.35, odlot o 1255, przylot do 
Aten o godz. 14.0). W kierunku powrotnym odlot 
z Aten w piątki o godz. 9.30, przylot do Salonik 
o 10.55, odlot o 11.15, przylot do Sofii o 1230, où- 
lot o 12.50, przylot do Bukaresztu o 14.20, odlot 
z Bukaresztu w soboty o 9.30, przylot do Czernio- 
wiec o 11.40, odlot o 12-ej (według czasu wschod- 
nio europejskiego), przylot do Lwowa o godz. 
12-ej, odlot o 1215, przylot do Warszawy o godz. 
13.50. i 


Caly Wiedeń szaleje 


Wielkie festiwale salzburskie, klóre dziś stano- 
wią jeden z największych ewenementów artystycz 
nych Europy i ściągają tysiące zagranicznych tu- 
rystów, — wprowadziły tego roku w swój pro- 
gram także pokaz wybranych najlepszych repre- 
zentącyjnych filmów produkcji austriackiej, , 

Tego roku widzieliśmy w Salzburgu film „Pup- 
„penłee”. Ubraz został przyjęty przez międzyna- 
rodowy Świat bardzo dobrze, w Wiedniu zaś cie- 
szył się wyjątkowym powodzeniem Film powo- 
dzenie swoje pod względem artystycznym zawdzię 
cza pomysłowemu na wskroś reżyserowi E. W. 
Emo, filmującemu w kapitalnych skrótach, bale- 
towi Puppen-fee i jego reminescencjom oraz grze 
najznakomitszych wiedeńskich artystów. Gwiazdy 
takie jak Magda Schneider, Paul Hörbiger, Wolf 
Aibach Retty, Adela Sandrock są nietylko ozdobą 
afisza lecz dają widzowi najwyższą sumę wra- 
żeń artystycznych. Fiml na wskroś udany, a że 
jest przy tym wesoły, więc wszystkich bawi. Te- 
atr świetlny „Uciecha“ po poważnym problemo- 
wym filmie, jakim był „Pasteur* daje na odmianę 
tą rozbawioną, rozkoszną komedię wiedeńską. 
| amocaac) Pod y 
>- ZEBKANIE ORGANIZACYJNE KOMIWOJAŻERÓW 


jutro 3 pop. w lokalu Zw. Handiowców 4 Urzędników 
Prywatnych, ul. Starowiślna Nr. 89. 


KRAKOWSKA GIELDA AKCYJNA 


Kraków, 1. 10. Rozmiary obrotów na zebraniu gielfo- 
wym były średnie, ruch dość ożywiony, kursy naogół 
kształtowały się zwyżkowo. Zainteresowanie nieco więk- 
sze. Przedmiotem tranzakeyj były: Zieleniewski sł. 20 
5 proc. poż. Konwersyjna zł. 50, é proc poz. Dolarowa 
zł. 46. Na pogiełdziu skromne obroty 6 proo. Poi. Pol. 
Am. dol. 70. 

GIELDA WARSZAWSKA i 

Warszawa 1. 10. Kursy zamknięcia: Akoje: Bank Pol- 
eki 105.50 — 104.50 — 106. 

Tendencja mocna. 

Papiery procentowe: $ proc. prem. poł. inwestycyjna 
I em. 62.50 II em 64 dolarowa 71—73 dOlafówka 47—47.%5 
stabilizacyjna 50 pięciosotkł 51. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego oraz 
Banku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgie 89.85 Kopenhaga 117.85 Iromdyn 26.28 
Nowy Jork ozek 5.81 Nowy Jork tel. 5.3117 Oslo 182.05. 


POZNAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA 
Poznań, 1. 10. Cen tranzakcyjnych nić ma. Ceny orien- 
tacyjne żyto bez zmiany usposobienie siabe. Reszta bez 
zmiany. Ogólne usposobienie spokojne. Ogólny obrót w 
tonnach 3.955.7 w tem Żyta 1174 pszenicy «40 jęczmienia 
352 owsa 50. Uwaga bez zmiany. Dopisek przy życie zdro 
we suche skreśla się pozostaje samo żyto. 


GIELDA ZURYCHSKA 
Zurycy, 1. 10. Dewizy: Londym 21.50 Nowy Jork 4.3414 
Amsterdam 288.75 Berlin 171 Sztokholm 110.75 Oslo 108 Ko 
penhaga %. = 
Tendencja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 74.—, w Zurychu Dol. 55.—, 
Tendencja mocna. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork 1. 10. 7 proc. poź. m. Warszawy 48.50 7 proc. 
poż. Śląska 50. 
Tendencja wyczeknjąca. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 1. 10. Notowania w Ł. za tonę: Cynk 137/8 
termin 143/16 Cyna 221, —14 termin 1335—14 Banka 
20414 Straits 20544 Ołów 183/16 termin 181/8 Miedź 
89 11/16—34 termin 89 34 —13/16 Elektrolit 43 3/6 — 44 4 
Złoto 140.5 34. 


LILITH 


z oryginału hebrajskiego przełożył 


3) Salomon Dykman 

Pewnego razu, w końc trzeciego tygodnia noc 
była spokojna 1 dziwnie cicha. Tonęła w półświet 
le i półmroku, a całe miasto było pogrążone w 
śrie; jakiś tam księżyc blady i wychudły człapał 
bezsilnie na bezdrożach miebios, jak on bladych 
i glębokich; ochrypły sędziwy zegar cykał godzi- 
nę trzecią z oddali jakiegoś zaspałego mieszkania 
w mroku; Za jakimś płotem zapadłym przebudził 
się stary pies, podrapał się prawą przednią łapą 
po grzbiecie, a potem tylną, iewą otrząsnął się 
gwałtownie i począł szczekać krótko, zajadle, smu 
tno. Po tym wtulił się w budę i zasnął po chwili 
— wtedy to leżał Reb Ruben Bachur na awoim łóż 
tu i spał głęboko, bez snów i widzeń. Nagle, nie- 
spodziewanie, jakby go kto brutalnie pchnął we 
inie, przebudził się i siadł na pościeli. Serce biło 
mu niezwykle silnie, jak niespokojny dzwon. Tak 
gwałtownie, że słyszał uderzenia w ciszy nocnej. 
Bicie serca ustało powoli —= on uspokoił się po 
chwali. Nagie błysnęła mu dziwna Myśl w głowie, 
Dziwna i obca: „Czy to nie ciekawe? Ona się na- 
zywa Rebeka — to „R“ i „B”.„ On się nazywa Ru- 


ben... to „R? i „B“. Czy to nie ciekawe? Czy to 
mie zastanawiające? Czy to me dziwne? Ale po 
chwili opadł do tyłu i zasnął twardo. 

Lecz po godzinie przebudził się znowu. W. pler- 
wszej chwili nie pamiętał nic, ale powoli przy- 
pomniał sobie dokładnie wszystko i strach pie- 
kielny zamroził mu serce. Przezwyciężył się roz- 
paczliwie, skoczył z łóżka, poprawił jarmułkę na 
głowie, umył szybko ręce, a ręce mu drżały z 
nagłego zimna. Przecież to grzeszne myśli! Grze- 
szne myśli! Wyraźnie grzeszne, grzeszne myśli! 
Jak może człowiek żyć po takich rozmyślaniach?!,, 

Następnego dnia błąkał się jak niemy cień i 
nie mówił nic. Ciało jego obmierzło mu bardzo, 
było nieczyste, pokalane. O, gdyby mógł plunąć 
sobie w twarz m obrzydzenia, jakżeby ulżył so- 
bie! Ale co teraz pccząć? Siedem razy skępał się, 
uimęczył się, pościł, modlił się żarliwie i rozmyś- 
lał, aby, odpędzić od ciebie pokusę szatańską. Nie 
to nie pomogło. Tego dnia mie zbliżył «ię nawet 
do świętego stołu Bożego i nie napisał ani słowa, 
ani litery w przenajświętszej Torze. Nie uważał 
się za godnego. Stał przed rabinem w bóżnicy i 
modli? się, wykąpał się znów, Wczytywał się w 
„Zohar”, odmawiał psalmy. Nie epał tej nocy, 
bał się, aby pokusa nie wróciła ponownie, O, wte 
dy byłby już stracony na wieki! I podczas nas- 
tępnych dni nie odważył się zbliżyć do stołu. Szedł 
dziwnie zmieszany, ale czasem stawał, rozmyś- 
lał nad czymś i nie wiedział sam, co czyni 
. Dopiero piątego dnia pastam may pokój i 


cisza wróciła w duszę, Ale tak, jak nie wiedział 
kto mu ją zabrał, tak też pojąć nie mógł, kto mu 
ją wrócił Stał 1 myślał, myślał i sam nie wie- 
dział o czym myśli. I znów zaczęły grać w nim 
dalekie skrzypce. Nagła radość wstąpiła w jego 
serce, jakby go zaproszono na wesele radosne, 
Zupelny, słodki spokój rozlał się po duszy. Wie- 
dy przystąpił po raz pierwszy do stołu i napisał 
pierwszą literę — radość potężniała i wzrasta- 
ła z chwili na chwilę. Wszystko, cokolwiek było 
— wypłynęło mu z pamięc, jakby je kto wytarł 
gabką wilgotną z tablicy. 

Przez całe dni z kolei pisał w Świętym śkupie- 
miu, a spokój wewnętrzny wzmagał się coraz wię 
cej. Był jak nowonarodzone dziecię. Ani jędna 
chmurka nię przyćmiła jego duszy. Wtedy to właś 
nie zamówił u niego nowe rodały Reb Binem. 
Przystąpił do pracy radośnie, weselnie, bd 

Dni przychodziły i mijały. 

'Ale w koficu, po dwóch fygodniach znów się 
coś zmieniło, Odłożył więc pracę i siedział bez 
czynnie kilka chwil. Przyglądał się chmurom. Chwyj 
ciła go wtedy dziwna tęsknota za czymś dalekim, 
nieuchwytnym. Nie wiedział za czym. Lzy stały mu 
się bliskie, nie znał, dlaczego. Na poręczy okna 
ujrzał pióra, które zostawiła tedy córka rzeźnij 
ka I nie mógł w żaden sposóh spamiętać kto i po; 
co je przyniósł... Ale mimowoli wstał i ukrył je 
bczwiednie za belką w pułapie. Nie wiedział, po 
co to czyni. 


(Ciąg dałozy nastąpi) 
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„NOWY DZIENNIK” piątek Ż pażdziernika 


Polska polityka walutowa 


nie ulegnie zmianom 
NARADA NA ZAMKU 


Warszawa. 2. 10. PAT. (godz. 1 w nocy) 

Wczoraj 1. bm. odbyła się na Zamku w o- 
becności Pana Prezydenta R. P. prof, Mości- 
ckiego, Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych 
gen. dyw. Rydza Śmigłego, premiera gen. Sła 
woj-Składkowskiego oraz p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego konferencja informacyjna, 
która była dalszym ciągiem prowadzonych 


dotychczas rozmów wśród czynników kiero- 
wniczych w Państwie. Obecni na tej Konfe- 
rencji człenkowie rządu stwierdzili, że w 
związku z obecną sytuacją na międzynarodo- 
wym rynku walutowym niema podstaw do 
zmiany dotychczasowej polityki walutowej 
rządu. 


Narady grup sejmowych 


Warszawa. 1. 10. (Sin.) Pod przewodnict- 
wem sen. Bułkowskiego obradował zarząd 
koła rolników Sejmu i Senatu. Omówiono 
sprawy oddłużenia rolników w dziedzinie po- 
datków samorządowych, sprawy spółdzielcze 
i leśne. Następnie omówiono wniosek posła 
Zakliki w sprawie statutu o stanowej organi 
zacji rolnictwa. Postanowiono wyłonić spec- 
jalną komisję dla zbadania postulatów Wsch. 
Małopolski oraz przygotowania projektów u- 
stawodawczych. Projekty te zostaną przed- 
stawione odpowiednim ministrom. 


+ 


Warszawa. 1. 10. (Sin.) W dniu dzisiej- 
szym obradowała w Sejmie grupa ludowa. 
Po dyskusji nad sytuacją gospodarczą i poli- 
tyczną, podkreślono, że obecnie nastąpiła lek 
ka poprawa gospodarcza. 

Dalej obradowała parlamentarna grupa 
pracy, która uchwaliła ostateczne tezy pro- 
gramu. Tezy, które mają być przedsta- 
wione rządowi odnoszą się do spraw społecz- 
nych, gospodarczych, związków zawodowych 
opieki społecznej, inspektoratów pracy, izb 
pracy itp. Tezy te opublikowane zostaną póź- 
niej. 


Bojówki endeckie 


Warszawa, 1. 10. (L). Zerwanie szyldu sto wa. 
rzyszenia Bratniej Pomocy, studentów uniwer- 
sytetu, o czym wczoraj donieśliśmy, wywodlo 
wielkie wrażenie wóród studentów endecki n w 
Warezawie, Bojówki endeckie krążyły wcz raj 
w pobliżu uniwersytetu, czyhając na studentów 
Żydów. Do zajść jednak nie doszło dzięki te: 
mu, że Żydzi z powodu świąt w ogóle na uni: 
wersytet nie przyszli. Civkawym jesli, że du 
Warszawy przywiegiono wielkie masy antyze- 
mickiego materiału propagandowego, który po- 
został endekom po kampanii wyborczej w Ło- 
dzi. Wczoraj grupa młodzieży endeckiej roz'ia- 
wała ulotki podpisane przez obóz narodowy w 
Łodzi. Dwóch kołporterów Bogumiła Ziobrow. 
skiego i Jana Kratkę zatrzymano. 


e 


Sakkot dla żołnierzy 


Warszawa, 1. 10. (LY. Staraniem gminy żydow 
akiej urządzono we wieczory świąteczne Šuk- 
kot kolację dla żydowskich żołnierzy garnizenu 
warszawskiego. W uczcie tej brało udział blisko 
600 żołnierzy, a ponadto przybyło prezydium 
gminy żydowekiej z prezesem Mazurem na cze- 
łe, naczelny rabin major Steinberg oraz wyżsi 
oficerowie D. O. K. Warszawa. 
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zaczynają działać 


Endeckie oszczerstwo 


Warszawa, 1. 10. (L). Z końcem wrześnřa u- 
bieglego roku cała prasa antysemicka polala 
pod szumnymi tytułami wiadomość o tym, że 
na terenie szpitala żydowskiego na Czystym, 
została wykryta rozgałęziona jaczejka kom ii- 
styczna, przy czym miano znaleźć bardzo dużo 
materiału obciążającego i dokonano licznych a- 
resztowań itp. Prasa antysemicka domagała się 
przeto całkowitego usunięcia personalu żydow: 
skiego i przyjęcia na to miejsce chrześci:an. 
Przez cały rok trwało śledztwo i oto wcznaj 
ogłoszono urzędowo, że z powodu braku dowo: 
dów umorzone zostało całe dochodzenie prze- 
ciw personalowi szpitala żydowskiego. 


NOWELA O NADZWYCZAJNYCH 
KOMISJACH ROZJEMCZYCH 

Warszawa. 1. 10. (Sin.) Ministerstwo O- 
pieki społecznej rozpatruje projekt ustawy 
nowelizującej dekret Pana Prczydenta R. P. 
o nadzwyczajnych komisjach  rozjemczych, 
dla załatwiania zatargów między pracowni- 
kami a pracodawcami w przemyśle i handlu. 
Nowela ma na celu przyspieszenie į uprosz- 
czenie trybu załatwiania zatargów  zbioro- 
wych. 


| ee c; 


KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA DABE. 
Min. Isacker w Chorzowie 


Chorzów, 1. 10. (K) W dniu dzisiejszym przybył do 
Chorzowa belgijski minister handlu p. Isacker w towa- 
rzystwie wiceministra handln RP. p. Sokołowskiego. 
Goście zwiedzili szyb „Prezydent Mościcki“ w Chorzowie 
oraz „Hute Pokoju" w N. Bytomiu, poczem wyjechali 
fo Katowic, gdzie byli gośćmi Wsp. Iuteresów. 


M obniżenie opłat za rozmowy 
telefoniczne 


Sosnowiec, 1. 10. (K) W związku s wprowadzeniem 
nowej taryfy telefonicznej na terenie Zagłębia Dąbrow- 
skiego, Izba Przemysłowo - Handlowa przystąpiła do 
keji w kierunku obniżenie opłat za rozmowy, prze- 
prowadzane pomiędzy miastami: Sosnowiec, Będzin i Dą- 
rowa Górnicza. Rozmowy pomiędzy tymi miastami ho- 
wiem przed zautomatyzowaniem telefonów były bez- 
płatne, a obecnie rozmowa pomiędzy jednym miastem 
t drugim wynosi podwójnie aniżeli rozmowa w obrębie 
Janego miastB, 


Poważny zatarg w górnictwie 


Katowice, 1. 10. (K) Onegdaj wyjechała do Warszawy 
Jelegacja posłów i działaczy robotniczych celem przed- 
ożenia resortowym ministerstwom memoriału z uchwała 
ni kongresu radców zakładowych w Sprawie skrócenia 
'zasu pracy w górnictwie do 6 godzin dziennie. Robo- 
micy domagają się załatwienia tego postulatu najpó- 


%niej do 15 listopada br. wychodząc z założenia, że tylka 
w sezonie zimowym uda się im to żądanie wywalczyć, 
jeśli nie w drodze polubownych rokowań, to powszech= 
nym, strajkiem górniczym. 

Z drugiej strony związek pracodawców wystąpił z 
enuncjacją, zbijającą wywody przedstawicieli: robotni- 
ków, że skrócenie czasu pracy przyczyni się do podro- 
żenia robocizny o 1 zł. na tonnę wykazując, że robocizna 
podrożeje o przeszło 8 złotych. Zdaniem przemysłowców 
wzrost kosztów produkcji musiałby za sobą pociągnąć 
podrożenie cen węgla i wobec tego, że na ceny eksporto- 
we nie mają żadnego wpływu, cały cieżar pouosiłby ry- 
nek wewnętrzny. 

Wobec tego, że obie strony zapowiadają walkę o swo- 
je żądania, zatarg zapowiada się b. poważnie. 


Procesy dewizowet 


Chorzów, 1. 10. (K) Przed sądem okrerowym w Cho- 
rzowie toczyło się w dniu dzisiejszym cały szereg roz- 
praw © wykroczenia dewizowe. W wyniku rozpraw ska- 
zani zostali: Józef Mituła, Klara Waloszek, Stanisław 
Grenda, Paweł Kusz, St. Rabsztyn 1 Piotr Sowiński po 
1 roku więzienia i 100 zł. grzywny, Wolf Zylberhsrg, 
Lejb Herman i Judka Płatkiewicz wszyscy z Radomia po 
półtora roku więzienia i 500 zł. grzywny zaś Anna Szy- 
gula na rok więzienia i 200 zł. grzywny. We wszystkich 
wypadkach sąd orzekł konfiskatę walut, 


Kryminalista w roli „profesora* 


Katowice, 1. 10. (K) W ubiegłym roku szkolnym został 
przyjęty do Śląskich Zakładów Technicznych w charak- 


| (C U omni 
Warszawy, który w podaniu podaż się za majora W. P., 
i za inżyniera, przy czym załączył odpowiednie dyplo- 
my. W czasie wykładów uczniowie poczęli zwracać u: 
wagę przełóżonym na jaskrawe nieścisłości w wykładach 
„profesora“ Służewskiego. Przystąpiono do badań i po 
roku wyszło na jaw, że dyplomy są sfałszowane i że 
Służewski ma już za sobą bogatą przeszłość kryminalną. 
Na wniosek sędziego śledczego został osadzony w wię: 
zieniu. 


GRONIKA ŁÓDZKA 


Łódź, 1. 10. 
PKO. Na uroczystość otwarcia przyjechał 
wiceprezes PKO. p. Kazimierz Strzegowski, 


Stra k okupacyjny przeciw 
inspektorowi pracy 


Łódź, 1. 10. W Zakładach przemysłowych Emila Ho- 
cha S. A. pracowało w przędzalni 80 robotników na trzy 
zmiany za zezwolęniem inspektora pracy. Zezwolenie to 
ważne było do 30 września i na dalszą metę inspektorat 
nie chciał zezwoienia udzielić. W związku z tym robotni 
cy urządzili manifestacyjny straj okupacyjny skierowa 
ny przeciwko inspektorowi pracy. Jest to pierwszy wy 
padek urządzania strajku okupacyjnego skierowanego 
przeciw inspektorowi pracy. 


Koszta wyborów łódzkich 


Łódź, 1. 10. G. Na ulicach miasta rozlepiono afisze 
z oficjalnym wynikiem wyborów. Według prowizorycz= 
nych obliczen koszty wyborów wynosiy 60.000 zł. 1 kwo- 
fa ta została pokryta przez samorząd. 


Wrócił z Berezy Kartuzkiej 


Łódź, 1. 10. G. Do Łodzi wrócił z Berezy Kartnzkiej 
członek Bundu, Józef Gotheimer. 


Zabójca z szlachetnych 
pobudek 


Łódź, 1. 10, G. Na ul. Śliskiej 83 niejaki Twardowaki 
znany awanturnik i pijak maltretował stale swoją żonę. 
Dnia 27 sierpnia br. jego 20-letni syn Michał będąc świad 
kiem maltrelowania matki wyciągnął nagle rewolwer 
i położył ojca trupem na miejscu. W dniu wczorajszym 
Michał Twardowski stanął przed sądem oŚkarżony o za: 
bieie ojca. Sąd skazał go na 2 lata więzienia, zawiesza- 
jąc mu wykonanie kary na przeciąg lat & W motywach 
wyroku sąd podał, że Twardowski działgł z pobudek 
szlachelnych. 


Samobójstwo kupca 


Łódź, 1. 10. (G) Przy ul. Andrzeja 2 znajduje się skiad 
maszyn do pisania i motorów elektrycznych. Właści« 
ciel tego składu Adolf Goldberg żył od dłuższego cza* 
su w bardzo ciężkich warunkach materialnych. Onegdaj 
udał się Goldberg do Konstantynową do swojego teścia, 
u którego zamierzał zaciągnąć pożyczkę na uregulowa: 
nie najpilniejszych spraw. Teśó odmówił jednak udzie. 
lenia pożyczki i Goldberg wracając do Łodzi z rozpas 
czy powiesił Się ną drzewie we wsi Stawki miedzy, 
Konstantynowein a Łodzia. Przybyły lekarg stwierdził 
już tylko zgon denat% 


Proces o wywołanie zajść 
w czasie ziazdu endeckiego 


Łódź, 1. 10. G. W Piotrkowie toczy się proces prze- 
ciwko wiceprezydentowi miasta Uziemble i 16 innym 
osobom należącym do PPS. a oskarżonym o wywołanie 
zajść podczas zjazdu endeckiego w dniu 24 maja br. Pro 
ces potrwa 2 dni. 


G. W Łodzi otwarto samodzielny oddział 
z Warszawy 


- 


Walka ze spekulacią materia- 
łami budowlanymi 


+ 

Warszawa, 1. 10. (L). Po wysłaniu 3 dyktatót 
rów cen cegły do Berezy Kartuzkiej, dała się 
zauważyć w Warszawie zmowa przewoźników, 
mateciałów budowlanych, którzy z każdym 
dniem podnosili ceny przewozu. Władze jednak 
rozpoczęły także i z tą epekulacją walkę i w 
dniu wezorajszym aresztowany został właści- 
ciel wielkiego przedsiębiorstwa przewozowe.o 
Bolesław Kąkol, ul. Prosta 38, który aajpraw- 
dopodobniej podzieli los trzech fabrykan'ów 


cegły, 


B. G. K. nabył drukarnię 


„Kuriera Porannego* 


Warszawa, 1. 10. (Sin). Na żądanie banka as 
merynańsko-polskiego i innych wierzycieli od< 
była się w dniu wczorajszym licytacja nieruchc« 
mości należących do masy upadłościowej firmy, 
S. L. Fryze w Warszawie. Przedmiotem li yta. 
cji był dom przy ul. Marszałkowskiej 148 oraz 
drukarnia rotacyjna, gdzie drukowany był „Ku: 
rier Poranny". Bank Gospodarstwa krajowego 
mial na tej nieruchomości zabezpieczenie hi.:o- 
teczne na piefwszym miejscu na kwotę zł. 450 
tys., slanął więc do licytacji i nabył tą BisTUz 


terze profesora - wykładowcy niejaki Józef Służewski 2 i chomość za kwotę zł 670.000. 


„Niemożemybyćwżadnym 
skłonni wo ustępstw... 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 2 października 


wypadku 


Ustąpienie terytoriów stanowiących mandat brytyjski jest niemożliwe 


Londyn. 1. 10. PAT. Na odbywającym się 
w dniu dzisiejszym w Margate kongresie koh 
Serwatystów - unionistów, sir Samuel Hoare 
wygłosi przemówienie, w którym zaznaczył 
na wstępie, że słabość domniemana imperium 
brytyjskiego znalazła swój oddźwięk w krwa 
wym doświadczeniu, będącym czynnikiem za 
inętu w dziedzinie polityki międzynarodowej. 
W dałszym ciągu Hoare przedstawił prog- 
ram zbrojeń Europy i stwierdził, że w obli- 
czu tego rodzaju sytuacji nie pozostaje W. 
Brytanii nic innego, jak bez najmniejszej 
zwłoki realizować w dalszym ciągu swój pro- 
gram dozbrojenia. 

„Nie możemy być w żadnym wypadku skłon 
ni do ustępstw. Mogę was zapewnić, oświad- 
czył min. Hoare, że w chwili obecnej rząd 
brytyjski jest bardzo odległy od jakichkol- 
wiek ustępstw. Program ostateczny został u- 
stalony w ostatnich miesiącach i szybkimi 
krokami zbliża się do realizacji. Z uczuciem 
zadowolenia mogę oświadczyć, że nasz prog- 


ram budowy okrętów realizuje się w szyb- 
szym tempie, niż na to liczyliśmy. 
Następnie zebrani jednogłośnie uchwalili 


rezolucję, w której stwierdzają, że prowadze 
nie przez W. Brytanię polityki jednostronne- 
gò rozbrojenia, będzie raczej zachętą do woj 
üy, niż zabezpieczeniem pokoju, oraz uniemo- 
żliwi stworzenie skutecznego systemu zbioro 
wego bezpieczeństwa. Rząd ubolewa skutkiem 
tego nad ciągłymi usiłowaniami, czynionymi 
w imieniu pokoju, a mającymi na celu unie- 
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możliwienie normalnej rekrutacji i pnzeszka- 
dzanie w postawieniu sił obronnych W. Bry- 
tanii na odpowiednim poziomie. 

Po wygłoszeniu przez sir Samuela Hoare 
przemówienia w Margate, oraz po uchwale- 
niu rezolucji, przystąpili członkowie konfe- 
rencji do omawiania sprawy mandatów kolo- 
nialnych. Wśród ogólnego entuzjazmu uchwa 
lono następująeą rezolucję: 


Uczestnicy kohferencji proszą rząd, 
aby celem usunięcia nastroju niepoko 
¿ju w imperium i zwodniczych nadziej 
zagranicą, dał zapewnienie, iż stoi w 
dalszym ciągu na stanowisku oświad- 
czenia uczynicnego w Berlinie w mar- 
eu 1935 r. przez ówczesnęgo ministra 
spraw zagr. Johna Simona kanclerzo- 
wi Rzeszy, że jakiekolwiek ustąpienie 
terytoriów stanowiących mandat bry 
tyjski jest kwestią nie nadającą się do 
dyskusji. 

Poprawka, żądająca cd premiera oświad- 
cznia, że kwestia ta nie zostanie nigdy potu- 
szona przez rząd, oraz, że gdyby jednak zna- 
lazła się na porządku dziennym, to powinna 
być poddana dyskusji na plenum Izby Gmin, 
została odrzucona. W toku dyskusfi sir Sa- 
muel Hoare przypomniał dwa oświadczenia, 
uczynione w tej sprawie w sposób zupełnie 
niedwuznaczny, jedno przez premiera Bald- 
wina, drugie zaś przez min. Edena w końcu 
czerwca. 


-" sę ate dą 346 "447 s 


Trójporozumienie walutowe ` 


.+! 


nie oznacza jeszcze powrotu do zdrowia 


Warszawa. 1. 10. (Sin.) Naczelny publicy-| a w szczególności we Francji i Szwajcarii, 


sia ekonomiczny „Kuryera Warszawskiego”, 
Feliks Młynarski w artykule p. t. „Zdarzenia 
wielkiej wagi” omawia dewaluację franka i 
wyciąga Wnioski następujące: 
„Trójporozumienie nie wymaga już gene- 
ralnej dewaluacji, pozostawiając każdemu 
swobodę decyzji w dziedzinie dostosowania 
odnośnych parytetów, kładąc główny nacisk 
na samą zasadę współpracy nad przywróce- 
niem spokoju walutowego i w sprawie likwi- 
dacji kleszcz krępujących wymianę między- 
narodową. Nie jest wykluczonym, że wzmoc- 
nione tempo koniunktury pod wpływem tego, 
co się stało, spowoduje szybki wzrost cen w 
państwach, które dewaluowały swoje waluty 


gdzie panuje wielka dysproporcja cen. Pols- 
ka natomiast znajduje się w takiej sytuacji, 
że nie ma wielkich dysproporcyj cen, a de- 
waluacja złotego byłaby tylko objawem ow- 
czego pędu. Na końcu artykułu p. Młynarski 
daje kilka słów przestrogi: trójporozumienie 
walut nie oznacza jeszcze powrotu do zdro- 
wia w sensie przywrócenia waluty, jej daw- 
nej pozycji. Upłynie sporo wody we Wiśle, za 
nim świat do takiej waluty powróci, o ile w 
ogóle jeszcze kiedyś to nastąpi. Nie należy 
przeto odczuwać przesadnego optymizmu, na 
leży przeto zachować zimną krew i dobrze 
rozważać każdą decyzję. 


Wiadomość o aresztowaniu Radka 
potwierdzona 


Moskwa. 1. 10. PAT. Aresztowānie Karola 
Radka nie ulega dziś żadnej wątpliwości, W 
kołach oficjalnych oświadczają, że nie mogą 
ani potwierdzić, ani zaprzeczyć faktu jego a- 
resztowania, 


Rykow na urlopie 


Moskwa. 1. 10. PAT. Były ludowy komi- 
sarg poczt i telegrafów Rykow, który nie o- 


trzymał żadnego przydziału, wyjechał ra ur- 
lop. 


Nowy zastępca Litwinowa 


Moskwa. 1. 10. PAT. Nowomianowany za- 
stępca ludowego komisarza spraw zagr. Ber- 
man zajmował stanowisko naczelnika głów- 
nego urzędu obozów (Gułag), w ludowym ko- 
misariacie spraw zagranicznych. 


Ladis Kiepura oskarżony 


b ebrazę armii 

Lwów. 1. 10. M. Przed sądem lwowskim jako 
sakarżony miał stanąć ma rozprawie Ladis Kie. 
pura, brat słynnego tenora Jana Kiepury. La- 
dig Kiepura oskarżony jest o to, że gdy w po- 


lowie września br. przybył do Lwowa z Berli- 
ma około północy, podczas alarmu lotniczego 
obraził armię. Kiepura, opuszczając dworżec 
kolejowy, zawołał na taksówkę, a gdy nu o- 
świadczono, że z powodu alarmu lotmiczezo i 
ciómności, jaka panuje w mieście, taksówki nie 
kursują, Kiepura odezwał się „ćwiczeń im się 


13 
Przygotowania do bezpośredniej 
komunikacji z Palestyną 
(Telejonem cd naszego korespondenta) 


Warszawa, 1. 10. (Sin). Wobec otwartej no- 
wej linii lotniczej Warszawa — Ateny rozwa- 
żany jest projekt nawiązania bezpośredniej ko- 
munikacji lotniczej pomiędzy Polęką a Pal:sty- 
ną Zarmierzone jest przeprowadzenie połącze- 
nia umożliwiającego przelot z Warszawy do Tel 
Awiwu w ciągu jednej doby. W tym wypał:u 
musiano by uruchomić pierwszy w Polsce coc 
ny przelot. Samolot odleciałby z Warszawy o 
godzinie 1 w nocy, do Lwowa przyleciałpy © 
godziwie 1.30, a we wczesnych godzinach ran- 
nych nastąpiłby odlot do Bukaresztu, Do kcń- 
cowego etapu lotu na lotnisko w Ludd pod Tel 
Awiwem samolot przybyłby o godzinie 19 wie. 
czórem tego samego dnia. Etap nocny Warsza- 
wa — Lwów odbyłby samolot przy płłłnocy epe- 
cjalnie ustawionych na tej trasie eygnałów 
świetlnych. 


Przedwczesna wiadomość 
o elektryfikacji linii Kraków- 
Zakopane 


(Telefonem od naszego korespondentaj. 


Warszawa. 1. 10. (Sin.) W związku z wia» 
domością o zatwierdzeniu planu i rozpoczęciu 
robót elektrysikacyjnych na linii Knaków— 
Zakopane, podaną przez jedno z pism prowin 
cjonalnych, ze źródeł miarodajnych komuni- 
kują, że żadne przedsiębiorstwo prywatne 
nie wystąpiło do władz właściwych z. poda- 
niem o koncesję, nie mogły więc tym samym. 
być zatwierdzone żadne konkretne plany. P. 
K. P. na najbliższą przyszłość nie przewiduje 
podjęcia tej inwestycji ze względu na wiele 
pilniejszych inwestycyj, a przede wszystkim 
na konieczność wykonania całego szeregu ro 
bót dawniej rozpoczętych. 


Nowy bilon 10-złotowy si 


Warszawa, 1. 10. (L). Jak swojego czasu Iv 


nieśligmy, przewieziono w ubiegłym miesią4:u 
transport srebra w ilości 25.000 kg. z Angli 
z przeznaczeniem dla mennicy państwowej. Jak 
się dowiadujemy, ze srebra tego wybity będzie 
bilon 10-złotowy dla potrzeb rynku pieniężne- 
go według wzoru monet, znajdujących eię w v- 


biegu. 


Koniec krociowych zarobków 
p sarzy "hipotecznych 
Warszawa, 1. 10. (L). Z dniem 1. 10. weszło 


w życie rozporządzenie ministra sprawiedliwo: 
ści o nowym podziale hipotek ziemskich i mi.j: 
skich przy sądzie Okręgowym. Poza Warszawą 
ustanowiono jeszcze 14 nowych pisarzy hu;o- 
tecznych, a razem z Warszawą obejmuje 16 pi- 
sarzy hipotecznych urzędowanie. Zwiększenie 
liczby pisarzy hipotecznych przyczyni się do 
zredukowania krociowych zarobków piearzy. 


zuchciewa, łobuzeria, a taksówek przygotować 
nie mogą*. Po tych słowach Kiepura został 
sprowadzony do komisariatu, gdzie spisano pro 
tokół. Na drugi dzień midła się odbyć rozprawa, 
ale została odroczona o dnia dzisiejszego. 
Kieputa na rozprawie cię nie jawił, a przybył 
tylko jego obrońca. Pó przeprowadzeniu 102- 
prawy, Kiepura skazany został za obrazę pol: 
skiej armii na 50 zł. grzywny z zamianą na 10 
dni aresztu. Wyrok ten wywołał wielką se mwa- 


CJĘ. 
Lwowska giełda zbożowa 
Lwów, 1. 10. M. Na dzisiejszej giełdzie zbo- 


żowej zaznaczyły się obroty w pszenicy, żysie 
i owsie, przy czym pszenica wykazała tenden- 
cję zniżkową. 

Płacoto za pszenicę jednolitą czerwoną 22-75 
— 23.25, zbiorową 22 — 22.50, żyto Stand. I. - 
16.25 16.50, zbiorowe 16 — 16.25, jęczmień jed- 
nolity 17.50 — 17.75, przemiałowy 16.75 — 17, 
owiea gat. I. 14.50 — 14.75, II. 13.25 — 13.50. 
Inne kursy nie zmienione, 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 2 października 


pit stanowiska aby i Senatu we Francji 


Zadośćuczynienie dla rządu Biluma 


Po trzykrotnym odsyłaniu ustaw de- 
waluacyjnych przez Izbę deputowa 
nych i przez Senat, ustawy dewalua- 
cyjne zostały ostatecznie uchwalone. 
Paryż, 1. 10. PAT. Po czterodniowych obra- 
dach, a właściwie nawet po pięciodniowych, je- 
żeli za początek debat wziąć niedzielne póieł:- 
cjalne posiedzenie komisji finansowej Izby de- 
putowanych, zakończone zostaną w dniu dzi- 
siejszym prace ustawodawcze, związane z dewa- 
luacją franka. Przez 4 dni, w czasie których 
wypadało ultimo, giełda paryska była zamknię- 
ta i debaty przeciągnęły się, paraliżując życie 
finansowe kraju. Kompromis, osiągnięty osta- 
tecznie rano we czwartek i zainicjowany przez 
senatora Raynaldy, doprowadził do uzgod iie- 
nia stanowisk izby i senatu, dającego satysj ık- 
cję rządowi. 


O CO TOCZYŁA SIĘ WALKA? 

Sprawa wydawała się bardzo trudna, bo po 
uchwale senatu, odrzucającej całe działy spo- 
łeczne ustawy, izba na posiedzeniu nocnyn 2 
środy na czwartek przywróciła swój pierwo ny 
tekst w całości. Główna wałka pomiędzy lzbą 
i Senatem, a jednocześnie między senaiein a 
rządem, który w tym wypadku znalazł poważ- 
miejsze poparcie w izbie, toczyła się o dwa, óci- 
śle z sobą związane zagadnienia: Pierwszym z 
nich była sprawa przewidywanej zwyżki płac, 
drugim — zagadnienie pełnomocnictw dla rzą- 
du. Pierwotny projekt ustawy przewidywał wy- 
raźnie wprowadzenie dla wszystkich płac ro- 
botniczych i uposażeń ruchomej taryfy, uzaież- 
nionej od wskaźnika kosztów utrzymania. Spra- 
wa ta uległa zmianie już w pierwszych obra- 
dach Izby deputowanych pod naciskiem partii 
radykalnej i uchwalona została przez Izbę w 
tej formie, że rząd otrzymał pełnomocnietwa 
do wydawania dekretów we wszystkich spra- 
wach, związanych z ewemiualną zwyżką cea, a 


| 


więc zarówno w dziedzinie zwalczania drożyz- 
ny, jak też i dostosowywania płac do eweatual- 
nych skutków tej drożyzny. Senat odrzucił ka- 
tegorycznie tę formę, wstawiając zamiast niej 
do ustawy nowelizację dotychczasowej ustawy 
z sierpnia rb. o przeciwdziałaniu nieuzasadnio- 
nej zwyżce cen, 


CAŁONOCNE OBRADY I KOMPROMIS 


Izba w nocy z Środy na czwartek przywr ści: 
ła caly ustep, zawierający pełnomocnictwa dia 
rządn. Po całonocnych, trwających do dziś w 
południe, pertraktacjach pomiędzy przedstawi: 
ciełami stronnictw lewicy w Izbie i Senacie, 
kompromis został zawarty w ten sposób, że u- 
trzymana zostata formuła senatu, nowelizująca 
ustawę o zwalczaniu drożyzny. Jednocześnie zo- 
stał wprowadzony ustęp, upoważniający rząd do 
wydawania dekretów, stosujących przymusową 
koncyliację 1 arbitraż w konfliktach etrajko- 
wych, wynikających w związku ze zwyżką cun. 
Upoważnienie to senat ograniczył wymaganiem 
uprzedniej opinii naczelnej rady gospodarczej 
i rady etanu, 


SENAT ZWYCIĘŻYŁ 


W ten sposób ustawa zasadnicza została przy- 
jęta przez obie izby w tekście Senatu, dając 
senaiowi formalne zadość uczynienie. Z drugiej 
zaś strony cały szereg postanowień, znoszących 
dekrety oszczędnościowe, obciążające b. Kora: 
batantów i emerytów oraz paragrafy początko- 
wego projektu ustawy, dotyczące umów między 
rządem a kasą amortyzacyjną i kredytem hipo 
tecznym i przyznające tym instytucjom z górą 
3 miliardy franków oraz paragraf przyznający 
pewne przywileje nabywcom ostatniej emisji 
bonów skarbowych, wydanych przez min. êu- 
riola, został z ustawy wyłączony i wniesiony 
jednocześnie przez rząd do Izby jako od 
ustawy. 


Otlprężenie w kołach politycznych 
i gospodarczych 


Paryż. 1. 10. PAT. Osiągnięcie kompromi- 
su pomiędzy Senatem z jednej strony a post 


aeputowanych i rządem z drugiej, przynios- | Część prasy prawicowej scharakteryzowała 


ło bardzo znaczne odprężenie zarówno w ko- 
łach politycznych jak i gospodarczych. 


w czwartek rano sytuację jako wyraźnie prze 
sileniową, zapowiadając nawet, że premier 
Blum ma zamiar postawić w Senacie sprawę 
votum zaufania dla rządu. Informacja ta by- 
ła całkowicie błędna choćby z tego powodu, 
że premier Blum w książce, wydanej już w 
roku bieżącym, a mówiącej o zagadnieniach 
polityczno - ustrojowych, wyraźnie stał na 
stanowisku, że rząd nigdy nie powinien sta- 
wać przed Senatem z zagadnieniem zaufania 
albowiem sprawa ta należy według zwycza- 
jów konstytucyjnych francuskich tylko do 
lzby deputowanych. Tym nie mniej w ciągu 
nocy i rano w kuluarach Izby i Senatu zazna 
czał się nastrój do pewnego stopnia przesile- 
niowy. Na powstanie tego nastroju wpłynął 
fakt, że w czasie całych debat w Senacie nie 
znalazł się ani jeden z senatorów, któryby po 
part stanowisko rządu, tak że wszystkich 
punktów ustawy, atakowanych przez Senat, 
musieli bronić przedstawiciele rządu osobiś- 
cie, nie mając sukunsu ze strony żadnego se- 
natora. W samym głosowaniu za ustawą pa- 
dło ostatecznie zaledwie 140 głosów, aczkol- 
wiek stronnictwo radykalne, posiadające ab- 
solutną większość w Senscie. liczy 160 sena- 
torów, a za ustawą wypowiedziało się poza. 
tym jeszcze 13 senatorów socjalistycznych. 
Co najmniej dwudziestu kiiku senatorów ra- 
dykalnych, należących zatem do normalnej 
większości rządowej, wypowiedziało się prze- 
ciw ustawie i przeciw rządowi. Duże bardza 
wrażenie wywołała kurtuazyjna ale nieustę- 
pliwa i kategoryczna opozycja prezesa ko- 
misji finansowej i b. premiera Caillanx prze- 
ciwko całej części socjalnej ustawy. Rząd 
uzyskał uchwalenie przez obie Izby głównych 
swoich postulatów, jednakże wyszedł z całej 
debaty dewaluacyjnej osłabiony zarówno na 
terenie politycznym, jak i w kraju, nie tylko 
przez sam fakt, że przeprowadził obecnie de 
waluację franka, ale także przez fakt tak mo 
cnego przeciwstawienia się Izby wyższej, a 
nawet Izby deputowanych, która głosowała 
za ustawą właściwie wbrew swoim chęciom, 
motywując głównie swoje głosowanie tym, 
że zostala postawiona wobec faktów dokona- 
nych. 


Akcja budowy szkół 
powszechnych 


Warszawa. 1. 10. Pan minister W. R.iO. 

P. prof, Wojciech Świętosławski wygłosił 
dziś przez radio przemówienie na inaugura- 
cję Tygodnia Szkoły Powszechnej. P. Minis- 
ter wywodził m. in.: Organizowany po raz 
trzeci doroczny tydzień szkoły powszechnej, 
w dniach od 2 do 8 października ma przypo- 
mnieć szerokim masom ludności wielkie za- 
danie, jakie spełnia szkolnictwo powszechne 
wcebec państwa i społeczeństwa, ma wzbudzić 
zainteresowanie się tą sprawą wszystkich bez 
wyjątku obywateli Rzeczypospolitej. W cią- 
gu lat najbliższych konieczne jest wybudowa 
nie 45000 izb szkolnych. Jeśliby więc budo- 
wać corocznie po 5000 izb, trzeba by 9 lat, a- 
by zaspokoić potrzeby budowlane szkolnict- 
wa powszechnego i uazynić zadość ustawie z 
11 marca 1932 r. o ustroju szkolnym, która 
ustala, że dać należy całemu młodemu poko- 
leniu jednolite podstawy wychowania i wy- 
kształcenia ogólnego oraz przygotowania spo 
'eczno-obywatelskie. 
k Do akcji tej pociągnięte być muszą dosło- 
wnie milicny obywateli, Akcja zbiórkowa do 
wzeć powinna wszędzie do najbardziej zapa- 
tych kątów Rzeczypospolitej. Każdy obywa 
:c] powinien uświadomić sobie, że nawet pa- 
rę groszy danych przez ludność najuboższą, 
doprowadzą do zebrania sum dosć pokaż- 
ych 


Indeks zakazanych pism 


Warszawa, 1. 10. (L) Ministerstwo spraw wewnętrznych 
odebrało debit w Polsce licznym ezasopisnom i broszu- 
rom ukazującym się za granicą. Zakazany został przy- 
wóz do Polski tygodnika „,liusskij gołos* Belgrad, „Ro- 
sja“ Nowy Jork, „Siczowyj klych* Nowy Jork, „Rewo- 
luiou" Paryż i broszura,Z lekka na ukos“ Paryż oraz 
śpiewnik esperaucki wydany w Lipsku. Na indeksie 
zakazanych pism znajduje się obecnie 1.008 rozmaitych 
wydawnictw. 


„Elita“ złodziejska w potrzasku 


Warszawa, 1. 10. (L). Przed kilkoma tygod: 
niami dokonano zuchwałej kradzieży w maga- 
zynie konfekcyjnym pod firmą „Pan“ przy ul. 
Brackiej 21, należącej do Józefa Skowrońskie- 
go. Łupem złodziei padły różne towary wazto- 
ści 15.000 zł. Wszczęte natychmiast dochodze- 
nia nie dały żadnego rezultatu. Dłużeza jednak 
obserwacja doprowadziła do wykrycia świelnie 
zorganizowanej szajki złodzieji, paserów i pc- 
średników. Ustalono, że kradzieży dokonała t. 
ww. elita złodziejska, w skład której wchodzili 
Bronisław Sułkowski, Kazimierz Lewandowski 
iinni. Jeden ze złodzieji niejaki Ignacy Szrane 
przybył specjalnie ze Lwowa na gościune wy- 
stępy. Po dokonaniu kradzieży towary ukryte 
zostały w mieszkaniu Hocha przy ul. Kroch- 
malnej 23 i Bleiweissa przy ul. Zamenhofa 3. 
Po kilku dniach całkowity łup sprzedany zos'ał 
znanym paserom warszawskim za sumę 3.000 
zł Po wykryciu sprawców i paserów towar ode- 
brano i zwrócono prawnemu właściciclowu, a 
złodzieji i pąserów osadzono w areszcie, 


Aresztowanie komunistów 


Czerniowce, 1. 10. PAT. Policja polityczna 
w Czerniowcach wykryła wielki skład koma si- 
stycznej literatury i materiatów propagando* 
wych. W związku z tym aresztowano wiele o- 
sób, które będą sądzone przez sąd wojenny. 
w Jaesach. Jak stwierdzono, oskarżeni utszy- 
mywali ożywiony kontakt z północną Besara- 
bią, gdzie również zlikwidowano szereg jacze* 
jek komunistycznych, 


. 


Znowu zaburzenia „kalendarzowe, 


w Besarabii 
Czerniowce, 1. 10. PAT. W Ilianuca, w Be- 


sarabii doszło do krwawych zaburzeń, wywoią 
nych przez zwolenników „starego kalendarza“ 

(juliańskiego). W. starciu z żandarmerią, któ: 
rą uzbrojeni mieszkańcy wsi usiłowali rozbroić, ` 
zabito jedną osobę, a raniono ciężko trzy, Obe- 
cnie władze wysłały do wspomnianej miejsco- 
wości silne oddziały żandarmerii, liczące prze: 
szło 1000 ludzi, celem przywrócenia spokoju, 
i ujęcia głównych winowajców zaburzeń. ” 


— W Cowes (Anglia) na wyspie White w zna. 
nej stoczni angielskiej Samuel White i Ska oł. 
była się dziś uroczystość spuszczenia na wodę 
drugiego budowanego w tej stoczni kontrier- 
pedowca marynarki polskiej 


Z = A 
DZIŚ W KINIE „ŚWIT“ na otwarcie rekore 
dcwego sezonu 1936/37 największe tegorocz- 
ne arcydzieło produkcji światowej — p. t. 


„NOWY DZIENNIK piątek 2 października 


MAYERLING E 


NAJPIĘKNIEJSZY ROMANS MIŁOSNY WSZYSTKICH CZASÓW! Dzielo genialnej realizacji ANATOLA LITVAKA, W rolach glównych: 


LES BOYER, jako arcyksiążę Rudolf i DANIELLE DARIEUX, jako baronowa Veńtsera. Film „Mayerling* — to milionowy film dia milionów, to 


gigantyczne arcydzieło, jakich 


Kronika krakowska! Sublo 


DxZURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Gottlieb 
Dowid, Dietla 68, tel. 128-52; Dr Kelholer Artur, 
Krasińskiego 4; Dr Marcinkowski Włodz., Pod- 
wale 11, tel. 123.60; Dr Schönberg Maria, Pl. Zgo- 
dy 7, tel. 182-58. 

Dzis maja dyżur nocny apteki: Rynck gł 1, 
ietoryka 1, Lubicz 7, Ślradom G, Karmelicka 9, 
Kazimierza W. 78, Brodzińskiego 1. 


VII. KONFERENCJA ORG. „MIZRACHT” 
W KRAKOWIE 

VII Konferencja Org. Mizrachi dla zach. Ma 
opolski i Śląska odbędzie się w niedzielę 4 paz- 
dziernika w sali Kahału przy ul. Krakowskiej 41, 
gdzie otwarta zostanie o godz. 3 popoł. Porządek 
dzienny jest następujący: Otwarcie — rabin dr S. 
Hirschfeld z Białej; Referat n. t. Obecna sytuacja 
w syjoniżmie — wygłosi rabin J. L. Fischman, 
członek Ezzekutywy Syjońskiej; Relerat n. t. O- 
becna sytuacja w Palestynie i Mizrachi — rabin 
Z Gold. Wybór prezydium konferencji i komisji. 
Posiedzenie drugie: Referat n. t. Praca organiza- 
cyjna a ruch młodzieży — rabin Dawid Awigdor 
z Andrychowa. Sprawożdane z działalności Egze- 
kutywy — tow. Pinkus Schciniman. Nasze zadanie 
w obecnej chwili — dr Eliasz Markus. Keren Erec 
Izrael szel Hamizrachi — rabin dr S. Hirschfeld. 
Dyskusja. Odczytanie rezolucji i wybór kierow- 
n.ctw ruchu. 


INAUGURACJA ROKU SZKOLNEGO 
NA U. J. 

(or) W poniedziałek 5 bm. nastąpi inauguracja 
roku szkolnego na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
O godz, 10-cj przed południem w Auli uniwersy- 
teckiej b. rektor prof. dr Maziarski złoży spra- 
wozdanie z cjzynności w roku akadem. 1935-30. 


Rektor prof. dr Szafer wygłosi wykład inaugu- | 


racyjny p. t „Dwa zielniki” (Hans Weiditz 1529 — 
Stanisław Wyspiański 1896). 


TYDZIEŃ SZKOŁY POWSZEOHNEJ 

W czasie od 2 do 8 pźzażiernika br. odbywa się w całej 
Polsce Tydzień Szkoły Powrzechnej, urządzony przez 
Towarzystwo Popierania Budowy Publicznych Szkół Po- 
wszochnych pod hasłem: Budużmy szkoły! Tydzień ten 
zainaugurowało przemówienie ministra W. R. i 0. P. 
prof. Świętosławskiego, które transmitowało radio war- 
gźawskie na całą Polskę we czwartek, dn. 1 pażdzierni- 
ka br., o godz. 18.50. Dnia 3 bm. o godz. 18 wygłosi pre- 
lekcją przez radio krakowskie rektor U. J. prof. dr. 
Szafer, prezes wspomnianego towarzystwa na okręg 
krakowski. 

O ważności zagadnienia szkolnictwa powszechnego 
świadczą następujące wymowne cyfry: około 1.800.000 
dzieci zostaje poza Bzkołą głownie z powodu braku izb 
szkolnych. — 16.000 wykwalifikowanych nauczycieli eze- 
Ka na zatrudnienie z powodu braku etatów nauczyciel- 
skich. 

Przy pomocy pożyczek i subwencji Towarzystw w kwo- 
cie około 8.000.000 zł. wyhudowano dotychczas 702 bu- 
dynki szkolne, w tem 2.685 izb lekcyjnych, w których 
znalazło pomieszczenie około 200.000 dzióci. W br. oddano 
do użytku 1147 izb szkolnych — a w budowie sa 1303 izby 
Aby zaš zaspokoić potrzeby budowlane szkolnictwa pow 
szechnego musimy w Glągu 15 lat oddawać do użytku 
szkolnego 3000 izb szkolnych rocznie. 


USTALENIE REPERTUARU TEATRU 
MIEJSKIEGO 

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem prezy 
denta dr Kaplickiego, posiedenie Komisji teat- 
ralnej, na którym dyrektor teatrn p. Frycz przed- 
stawił w skrócie wynik pracy artystycznej w u- 
biegłym sezonie, oraz omówił zmiany Zaszłe w 
składzie zespołu teatru miejskiego, poczym prze- 
dłożył projekt zasadniczego repertuaru na sezon 
bieżący. 

Po przeprowadzeniu szczegółowej dyskusji przy 
jeto repertuarowe wnioski Dyrekcji. 


TERMIN PŁATNOŚCI OPŁATY WODO- 
CIĄGOWEJ 

Zarząd miejski przypomina, że z dniem 14 paź- 
dzernika br. upływa termin płatności III. raty 
stałej opłaty wodociągowej. Poza tym płatne są 
przyznane uprzednio raty opłaty wodociągowej 1 
kanałowej oraz podatku szyldowego, wojskowego 
i od psów. 

W razie niczaplacenią w terminie powyższych 
oplat i podatków Zarząd miejski przystąpi do 


nie wiele wydałakinematograiia od początku swego istnienia. 


kator zabił gospodarza 


Tragiczny epilog bójki 


(or.) W demu przy ul. Józefa 27 doszło wczo 
raj wieczorem do wielkiej awantury, która za- 
kończyła się tragicznym zgonem jednego z lo- 
katorów. 

W domu tym zajmował mieszkanie 70-letni 
Franciszek Porębski, który podejmował pokój 
Wincentemu Klusce, (lat 35). Między Poręb- 
ekim a Kluską dochodziło do nieporozumień, 
które wczoraj doszły do punktu kulminacyjne- 
o. 

Kluska, który wrócił do domu w stanie pod- 
chmielonym, wszczął kłótnię ze swym gospoda 


rzem, a w czasie tego pobił go dotkliwie laska. 
Gdy pobity staruszek zaczął krzyczeć i wzy- 
wać pomocy, Kluska chwycił go za gardło i 
tzucił na podłogę. 4 

Skutki uderzenia o podłogę były tragiczne, 
gdyż Porębski stracił momentalnie przyiom- 
ność i zmarł po chwili. 

Na miejsce wypadku przybył lekarz obwodo 
wy, który polecił przewieść zwłoki do Zakładu 
Medycyny sądowej. Kluska został aresztowany 
i oddany do dyspozycji sędziego śledczego. 


Kto ukradł materiały wybuchowe 


i ik i 


(or) Kradzież materiałów wybuchowych w 
wapiennikach pychowickich jest nadal tema- 
tem dochodzeń władz policyjnych. Na razie 
ustalono tylko okoliczności, wśród jakich do- 
konano kradzieży amonitu. Nie wiadomo jed- 
nak dotychczas, z jakich sfer pochodzą spraw 
cy kradzieży. 


w Pychowicach 


Nie jest wykluczone, że kradzieży dopuści. 
li się zawodowi przestępcy, którzy handlują 
materiałami wybuchowymi, sprzedający je na- 
stępnie do bieda - szybów. W tym wypadku 
ślady prowadziłyby w kierunku chzzanowskie- 
go wzgl. Górnego Śląska. 7 


Na umieszczenie w Kobierzynie 


skazany został niepoprawny przestępca 


(or) Przed kratkami sądowymi stawał już nie- 
raz Zygmunt Kapuśniak, robotnik, oskarzony 
o różnego rodzaju incydenty i awantury. Uzó- 
łem był on już 16 razy karany za podobne prze- 
stępstwa. 

Po raz 17-ty odpowiadał Kapuśniak przed są- 
dem w dniu wczorajszym. Tym razem tematem 
rozprawy było zajście, wywołane przez K1pu- 
śniaka na uł. Kazimierza Wielkiego. W czavie 


tego zajścia Kapuśniak targnął się na policjan: 
ta. c 

Na wczorajszej rozprawie zapadł wyrok, 
skazujący Kapuśniaka na jeden rok więzienia. 
Ponieważ w zachowaniu się oskarżonego stwier: 
dzone zostały pewne anermalności, sąd orzel, 
iż po odcierpieniu kary więzienia ma on być 
umieszczony w zakładzie dla umysłowe chorych 
w Kobierzynie. 


egzekucyjnego ściągnięcia należytości z % zwłoki | ZACZĘŁO SIĘ AWANTURA — SKOŃ- 


i kosżtami, co narazi płalników na niepolrzebne 
koszty. 


LIKWIDACJA STRAJKU OKUPACYJ- 
NEGO, KTÓRY TRWAŁ DWA MIESIĄCE 

(or) Blisko dwa miesiące trwał strajk okupa- 
cyjny w fabryce wyrobów metalowych „Mars”, 
Robotnicy okupowali fabrykę jeszcze w dniu 8 
sierpnia. 

Dopiero w dniu wczorajszym załarg został zli- 
kwidowany. Robotnicy otrzymali 20 procent pou- 
wyżki. Uruchomienie fabryki nastąpi w poniedzia- 
łek 5 bm. 


CZY „CARO” ZAPŁACI 50.000 zł OD- 
SZKODOWANIA? 

(or) Były dyrektor spółki „Caro* p. Saul Lan- 
dau wystąpił na drogę sądową prżeciw spółce 
targowej. Podstawą skargi jest żądanie odszko- 
dvowania w wysokości 50.000 zł. 

W skardze swej podkreśla p. Landau, że do 
dria dzisiejszego nie otrzymał wypowiedzenia ze 
spółki „Caro“, wobec czego należą mu się pobory. 
Sprawa była tematem rozprawy w Sądzie Cywil- 
nym w dniu wczorajszym. 

Zastępca spółki „Caro“ wniósł o dopuszczenie 
szeregu Wniosków, co też sąd uwzględnił i roz- 
prawę odroczył. 


PONOWNE ZASĄADZENIE KOMORNIKA 

(or) Donosiliśhnry onegdaj, że w Krakowskim 
Sądzie Apelacyjnym rozpoczął się proces Jana 
Żyły, komornika z Żywca. Był on oskarżoty © 
defraudację i został w pierwszej instancji żaSą- 
dzony na 18 miesięcy więziena. 

Sąd Apelacyjny,po rozpatrzeniu tej sprawy, za- 
twierdził wczoraj wyrok pierwszej instancji, da- 
rując oskarżonemu Sześć miesięcy więzienia. 


— PAN RACHMIL G., robotnik, o którego pobiciu 
donieśliśmy prżed 2 tygodniami, proszony jest o zgio- 
szenie się w naszej redakcji. 


CZYŁO SIĘ KRYMINAŁEM 

(or) Na Małym Rynku wywołali awanturę Jan 
Biednik, handlowiee i Józef Bil, masarz Napadli 
oni handlarza drzewa, którego chcieli pobić sie- 
kierą, a później udali się na planty, gdzie zacze- 
piali przechodzące kobiety. 

Policja polożyła kres wybrykom awanturników, 
osadzając obu w areszcie. 


KAMIENIE NA TORZE KOLEJOWYM 

(or) Nieznani narazie sprawcy ułożyli nocy 
oregdajszej kilka kamieni na torze kolejowym 4 
Zakopanego do Krakowa. Kamienie ulożone były 
na odcinku Skawina — Swoszowice. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności obeszlo się 
Łez wypadku. Pociąg zatrzymał się przez dwie 
minuty i po usunięciu przeszkody odjechał w dal- 
szą drogę. Przypuszczalnie ma się do czynienia 
ź karygodnym żartem. 


SPŁOSZONY KOŃ WPADŁ NA 2-LET- 
NIEGO CHŁOPCA 

(or) Jurek Antoni, zam. w Zielonej pow. Mie- 
chów, pozostawił bcz dozoru na ul. Braokiej za- 
przężonego konia, który spłoszył się i pędząc po 
ulicy wpadł na chodnik, gdzie potrącił Dawida 
Goldschmidta (lat 2), zam. przy ul. Krzywej 14. 

Pogotowie Ratunkowe przewiozło chłopca, któ- 
ry odniósł ogólne obrażenio na całym ciele, do 
szpitala św. Łazarza, gdzie mu udzieiono pierw- 
szej pomocy, a następnie pozostawiono go opiece 
domowej. 

-E a 

— MŁODE WIZO. Jutro 4 pop. w Klubie SyJonistyes- 
nym, Grodzka 71 plenarne zebranie z referatem Inż. 
Freundlicha „Ludność cywilna a obrona przeciwgażo- 
wą”. Obecność wszystkich wymagana. 

— BYJONISTYCZNY KLUB TOWARZYSKI Grodska 
41 urządza w boto 3 bm. zebranie towarzyskie połącze- 
ne z tańcami. Początek o godz. 8 wiecz. Wstęp dla 
członków 1 wprowadzonych gośot. Em 

— „HATCHIJA"” jutro 5-ma wiecz. wieczorynkę 


„NUWY DZIENNIK“ piątek 2 


października 


AMATORSKIE 


najtańsza“ 
wytwórnia 


S.RNUCHER 
"KRAKÓW. 
KRAKOWSKA 29 
Telefon Nr. 54-67 


POCZTĘ SŁYFROWĄ 
INSERATOWA 


należy wrzucać w ciągu 
całego dnia 


tylko 
Go Skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed 
„Nowym Dziennikiem * 
a którą opróżnia się 
6 razy dziennie 


WE 


ŁOSZUKUJE sią kuchar- 
hi = gospodyni od zaraz do 
instytucji społecznej. — 
(Wiek od 85-40 lat). Ofer- 
ty do Nowego Dziennika 
pod „Uczciwa. 7996g 


POSZUKUJĘ zdolne pa- 
nienki do robienia abażu- 
rów. Rajska 20, mieszkanie 
10. 73938 


|| patroni: 


MŁODA. inteligentna, 


wy- 
kwalifikowana wychowaw= 


+zyni, dyplomowana nau- 
tzycielka poszukuje po- 
sady do jednego lub dwoj- 
ga ulalszych dzieci. Zgło- 
hzenia Nowy Dziennik pod 
„Dyplomowana”. 

362k 


INTELIGENTNA kuliural 
na, troskliwa, łagodnego u- 
sposobienia poszukuje po- 
sady do towarzystwa slar- 
szbj usoby. Zgłuszenia No- 
wy Dziennik pod „Nie w 
Krakowie", 73751g 


RUTYNOWANY ajent, po- 


siadający paszport Czecho- 
słowacki, obcjmie  Jakie- 
kolniek przodstawicielstwo, 
Wyjeżdżam do Czechosło- 
wacji, załatwię sprawy han 
dłowe. Nowy Dziennik pod 
„fiwarancja”. 031g 


PIELĘGNIARKI kwalifi- 
kowane do chorych, położ- 
Lic, niemowłąt, masażyst- 
ki — w miejscu, na wy- 
jazd poleca Stowarzysze- 
nie — Kraków, Szewska 7, 
telefon 181-99. 19844 


GUWERNERKĘ lub LEK- 
CJĘ za niską senę przyj- 
mie student Uniwersytetu, 
zdolny wychowawca, pe- 
dagog z% reierencjami. — 
Zgłoszenia Nowy Dzienn.k 
„Skrupulatny”. 1982 


BIEGŁA maszynistka pol 
sky - niemiecka szuka pra- 
cy za skromnym wynagro* 
dzeniem. Zgoszenia do No- 
wego Dziennika pod „Ma- 
szy nistka”. 941g 
ZDOLNA, inteligentna pan 
nb, % ukończoną Szkolą 
Fizemysłową, pisanie na 
maszynie, francuski, kilku- 
letnia praktyka krawieczy* 
zuy, przyjmie pracę w 
prucowni, sklepie, biurze, 
urogerii, bibliotece itp. 
$rromne wymagania. Zgło- 
szenia do Adm. N. Dz. 
„Zofia 24%. 79398 


AKADEMIK - hebraista u- 
dziela korepetycyj w za- 
kresie szkoły powszechnej 
i gimnazjum. Obejmie rów 
nież guwernerkę z dosko- 
nałym hebrajskim także 
ra obiady i dopłatę. Zgło- 
szenia pod  „Wychowaw- 
cs“ Nowy Dziennik. — 

TE 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL 
KOLETEK TRZY. 


ZŁ. 3.30 czyszczenie ubra- 
tia. Kołnierze tylko 12 gro- 
ś-y. Centrala Perła, Wolni- 
cu 8, Bik 


HALLO!! Sezon jesieany 
już się zaczyna! Zawiada: 
iiam Szanowną Klientelę, 
że z dniem dzisiejszym o- 
trzymałem najnowsze żur- 
nale według najnowszych 
Nhrojów. Proszę o łaskawa 
odwiedzenie mego Zakladu 
hkrawieckiego. Lelkowicz, 
LURICZ 5. Uwaga na a- 
dres! s61k 
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DYRO WDR” 


ZIEŃS „J'27 


AEDST OTI NUBY MIANA 


Dr. Z, Silberpfenuig, 


Krakow, Starowiślna 29 
TOT ÓOÓD ZN DZ ZZO OZ a aU RZ TZN ZZOZ 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 


niera i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową . . , . 


Zagranicą z przesyłką pocztową . » » 
OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym łamie, Str. w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 la- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów 


WYSTAWA 3-dniowa wy- 
robów tapicerskich: Gold- 
schmidt, Mostowa Sześć. 
Prosimy oglądać. 


JUŻ NAJWYZSZY CZAS 
oduowió przerwany &bo- 
nament., Największą ilość 
egzemplarzy posiada tyl- 
ko „ALFA“ WYPOŻY- 
CZALNIA, Jagiellońska 8. 
Dla młodzieży szkolnej 
wszystkie lektury, 3a0k 


ZAKŁAD KAMIENIARSKI 
GRiINBAUM, Krakow — 
GAZOWA 17 wykonuje 
wszelkie pomniki iaa 
z piaskowców, marmurów 
i granitów po cenach kon- 
kurencyjuych. 259k 


TYLKO Jasnowidz Dżami 
jest w możności dokonać od 
prężenia we wszystkich kie 
runkach. Odkryje Ci wiel- 
ka zagadkę Twego życia ~- 
wprowadzi Cię w labiryn= 
ty zagadnień, zamieniająe 
życie Twoje w harmonijny 
poemat wyzwolonej duszy, 
We wszystkich sprawach 
handlowych — miłosci — 
loterii — kradzieży zwróć 
się natychmiast. Nadeślij 
datę urodzenia — jeden 
złoty znaczkumi na porto. 
Horoskopy płatne. Viami, 
Kraków, Wi: vpoie 3. — 

LAT 


POKÓJ umeblowany, osob- 
ne wejście odnajmę. Die- 
tla 10, m. 1. Šeik 


DWA pokoje, kuchnia — 
pełny komfort III p. — 


Szlak 39 do wynajęcia. —. 


1992g 


POSZUKUJĘ mieszkania 
5-pokojowego z komfortem 
w dzielnicach Stradom i 


Kazimierz. Adresowaóć: 
Szubert — Starowiślna 27. 
1995g 


TRZY pokoje kuchnia — 
komfort, do wynajęcia, Kra 
ków, Kołiątaja 2. Dozorca 
wskaże. 1978g 


DWA pokoje, kuchnia — 
komfort do wynajęcia =- 
Kraków, Rzeszowska 3 — 
dozorca wskaże. 199g 


FOKÓJ nmeblowany z ry- 
tual. utrzymaniem lub bez 
dla kulturąlnego pana do 
wynajęcia. Koletek 5, m. 6. 


2222bp. 
ODNAJMĘ LOKALE 
PRZEMYSŁOWE. Zgł. N. 
Dziennik pod  „Bezzwłocz- 
nie“, 331k 


APARAT ROENTGENA 


Nowy, pierwszorzędnej marki 


starszego typu 
(system cewkowy, na 220 Volt prądu zmiennego) 


okazyjnie do nabycia. 


do Adm „N. Dziennika”. 


Zgłoszemia pod „Okazja“ 


EINSERĄATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje sie 
teletonicznie 
tylko wprosi 
w Administracji 
i wzłącznie 
ZA GUTÓWKĘ. 
—— = 
Poczte szyirową 
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazania się oduoóne 
go inseratu. 


| Zdrojowiska | 


sstYNICA. „PODHALE . 
kumfortowy pensjonąt pod 
kier. Brandowej poleca po- 
huje z wykwintnym ntrzy* 
nanio na sezon trzeci po 
cenach zuiżonych. Prosi o 
wcześniejsze zamówienia. — 
Telefon Nr. 316. Gk9k 


LRYNICA — Pensjonat 
CARLTON poleca pokoje 
ua sezon trzeci i okres świą 
t+rzny. Ceny zniżone. Auto 
Lus oczekuje P. T, Gości 
pzy koźdytmm pociągu. = 

67Uk 


— Dokąd pan tak pędzi? 


— Na wesele Figara. — 


— Ae niech pan lepiej pośle telegram. 


miesięcz. „ 4.30 kwart. zł. 12.90 


„750 „ n 22.50 


ności ow ) 
va Zegfęn! 


| ike | wychowanie 


FPOZASZKOÓLE czynne od 


godz. 15—18. Korepetycje 
przedmiotów szkół powsze* 
chnych, średnich. Nadto 
judaistyka, hebrajski, fran 
cuski, niemiecki, angiel- 
eki. Fachowe kierownictwo 
Mgr. Greismanówny i prof. 
Reinholda. Udział sił dy- 
plomowanych. Ceny 'przy- 
stepne. Wpisy codzien- 
nie 16—18. Szkoła Języko- 
wa „Rynek Główny 28. — 
zzz NY 
BENZION RAPPAPORT 
przyjmuje lekcje języką 
hebrajskiego. Zgłoszenia 
Sarego 5, of. 357k 
| E E I 
WYCHOWAWCZYNI, nie 
miecki, hebrajski pomoo 
w nauce poszukuje półdnio- 
wej kondycji. Zgłoszenia; 
„Dobre świadectwa". 
3353bpł. 


ANGIELSKI, francus francuski nie 
miecki, metodą Ansona, 
Krowoderska 5, Zł, 4.-— 
miesięcznie. 19254 


STENOGRAFII NOWOCZE 
SNEJ metodą uproszczoną 
rajdoskonalej wyucza Z0- 
TIA SCHONGUTÓWNA — 
W. W. Świętych 8, front 
1;7 tel. 109-97. OPŁATA MI- 
NIMALNA. 79858 


MAGISTER praw przygo* 
towuje do egzaminów ma- 
gfsterskich. Zgłoszenia pod 
„Świetny  Cywilista'* do 
Adm. Nowego Dziennika. 

D877 


KENCESJINOW. KOEDUE. 
KURSY HANDLOWE 
GRYSZPANA, Kraków, ul 
Sarego 12. WPISY codzieu- 
nie. Dla pp. Abiturjentów 
(ek) zespół oddzielny. — 

447k 


WPISY na koncesjonowune 
KURSY HANDLOWE 
FEINBERGA 
Siarowiślna 28, codziennie. 
231k 


|| Interesy handlowe 


gn A 
POSZUKUJE się doswiad- 
czonego kupca jako spólni 
ka do bezkonkurencyjnego 
artykułu, względnie do ca- 
łego przedsiębiorstwa. Po- 
trzebny kapitał 20-30.000 zi. 
Zgłoszenia osobiste: Kyra- 
ków XI, Sandomierska Y 2, 
między 3—4, TONNS 


AUTO kupię 4-osobowe w 
dobrym stanie. Zgłoszenia 
do Adm. N. Dziennika pod 
„Okazyjnie". 363k 


| = m a 
| Sprzedaż | 

EE z a— 
SAMOCHÓD ciężarowy 
214 tony kryty (buda) mar- 
ki N. A. G. okazyjnie do 


sprzedania. Wiadomość: 
Kraków, telef 107-53. 


852k 


WYKWINTNĄ bieliznę 
osobistą 1 pościelową przyj- 
mnje po cenach b. przy- 
sviępnych. Pracowu'x buf- 
tów — Augustiańska 10/:. 

itii 
FIRMA HALPERN, KRA- 
KÓW, WOLNICA 8. poda- 
je do pnblicznej wiadomo- 
ści. Że od dn. 29. IX—28. X. 
sprzedaje po niebywałych 
tanich cenach następująge 
artykuły: kryształy, ligu- 
ry, porcelany japońskie, 
serwisy, oraz wszelkie ar- 
tykuły luksusowe, znujuu* 
jące się na składzie. 


268k 


"TELEGRAM. Nowo otwarty 
sklep poleca kapelusze, bie» 
liznę. pończochy, swetry 
p" cenach fabrycznych. — 
Szymon Tanber, Kraków, 
STAROWIŚLNA 27. 

ik 
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OKO W OKO 


MIESIĘCZNIK 
Wydawca: 8. J. IMBER 


Nr. 2. 
TREŚĆ; 
Wonności arabskie w kramie 'Largowicy 
Podróż babci naokoło stołu 
Ez ungue leonem 
Komu wierzyć, histerii czy historii? 
Złoto na ulicy 
„Integralnie chrześcijańskie dusze“ 
Chlubne zasady 
Rocznie 5 zł. — Półr. 2 zł. 50 gr. — Pojed. egu. 
50 gr. — Adres Administracji: Lwów, Skrytka 
pocztowa 222, Poczt. Konto Rozrach. Nr. 234. 


CENY w złotych: I struna 1.25. tekst 1. Nade słane 0 75. Za teksiem 
0.25. Drobne od słowa LU gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. slubne i zaręczynowe 
zł. 10. Podziękowania lekarskie du 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w 1. łam. zł. 20; Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25%, 
za druk kolorowy 50%. 

»NOWY DZIENNIK*< wychodzi codz. także w poniedz, i dni poświąt, 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzien nik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kaufer 
Nowa Drukarnia Dzien nikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmana. 


